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Przebieg przesilenia $abinetowego. 


Tel. wł. Warszawa, 16. 11. godzina 
18-a min. 30. O godzinie 12.ej w po- 
łudnie zebrał się klub Polskiej Partji 
Socjalistycznej i obradował do godz. 
16-tej. Na konferencji tej postanowio- 
no wziąć udział w gabinecie koalicyj- 
nym, ale uzależniono to od trzech wa- 
runków, a mianowicie: od wpływu na 
skład osobowy gabinetu, od programu 
gabinetu, który ma wziąć za główny 
swój cel zaramowanie przesilenia go- 
spodarczego, i od zatrzymania ustawo- 
dawstwa socjalnego. 

Wiadomości te stwierdzają, że Pol- 
ska Partja Socjalistyczna godzi się na 
utworzenie koalicji i że nowy gabinet 
będzie istotnie koalicyjny. 

O godz. 16-tej popoł. Pan Prezydent 
Wojciechowski przyjął ponownie pre- 
zesa Związku Ludowo - Narodowego, 
posła Głąbińskiego, z którym oma- 
wiał kwestje programowe, jak ró- 
wnież poruszył kwestje personalne. 


Wieczorem odbyły się dalsze kon- 
ferencje pomiędzy przedstawicielami 


poszczególnych klubów w sprawach 
programowych. Na późny wieczór są 
jeszcze zapowiedziane niektóre wizy- 
ty w Belwederze. Po tych wizytach ma 
być mianowany nowy premjer. Przy- 
puszczają, że nominacja premjera na- 
stąpi około północy. 

W kuluarach sejmowych wymie- 
niają jako kandyatów na stanowisko 
prezesa rady ministrów Marszałka 
Sejmu, p. Rataja, b. ministra Smólskie- 
go i ministra Skrzyńskiego. Przeciw 
tej ostatniej kandydaturze wypowiada- 
ią się stronnictwa, które reprezentują 
opinję dzielnic zachodnich. Nie jest 
wyłączone, że stanie się znowu aktual- 
na kandydatura prezesa klubu chrze- 
ścijańsko - demokratycznego, posła 
Chacińskiego, który we wtorek rano 
wraca z Bukaresztu do Warszawy. 

Najprawdopodobniej jednak na sta- 
nowisko premjera zostanie wysunięty 
kandydat ugrupowań środkowych, mo 
żliwe nawet, że z Narodowej Partji 
Robotniczej, jak np. pp. Chądziński i 
wojewoda pomorski, p. Wachowiak. 


SEJM BEZ AMBICJE WŁADZY. 


Warszawa, 16. 11, (A. W.) Marszałek 
Sejmu Rataj oświadczył przedstawicielom prasy. 
iż charakterystycznem dla obecnego przesilenia 
jest, iż nikt wyraźnie nie dąży do władzy. Są- 
dząc z dotychczasowego przebiegu nie jest wy- 
kluczone, iż koncepcja gabinetu parlamentarne- 


O SPOKÓJ 


Warszawa. 16. 11. (A. W.) Dziś po 
południu odbyło się plenarnę posiedzenie pełnią- 
cych obowiązki ministrów w czasie przeiścio- 
wym . Na posiedzeniu minister Raczkiewicz re- 
ferował sytuację w kraju, oświadczając. że w 


go może się nie powieść, należaloby tedy do- 
prowadzić na terenie sejmowym do stworzenia 
możliwie szerokiej podstawy dla gabinetu facho- 
wego. Marszałek Rataj oświadczył również 
kategorycznie, że nie podejmie się misji utwo- 
rzenia rządu. 


W KRAJU. 


kraju panuje spokój. Jednak w interesie ogól- 
nym leży. aby w czasie przesilenia zachowano 
dalszy spokój. Zwrócił się również do człon- 
ków gabinetu, aby nie wydawał zarządzeń, któ- 
reby mogły wywołać niepokój. 


ZARZĄDZENIA OCHRONNE. 


Warszawa. 16. 11. (A. W.) Na zapyta- 
nie dziennikarzy oświadczył pełniący obowiąz- 
ki premiera minister Raczkiewicz, że wydano 
pewne zarządzenia natury policyjne} których 


Wynik wyborów 


wymagała obecna Sytuacja, cofnięto natomiast 
niektóre zarządzenia natury wojskowej, wyda- 
ne w nocy z dnia 14. na 15. b. m. na Skutek 
interwencji kilku posłów. 


czechosłownchich. 


ZWYCIĘSTWO POLSKIE. 


Tel. wł. Praga, 16. 11. Dotychczasowe 
wyniki wczorajszych wyborów do obydwu izb 
ustawodawczych, czeskosłowackich wykazują, że 
dotychczasowe partje koalicyjne poniosły bar- 
dzo poważne straty. W szczególności socjaliści 
i narodowi-demokraci stracili w licznych okrę. 
gach poważne ilości mandatów poselskich. Naj- 
bardziej charakterystyczne jest to, że komuni- 
ści z wszystkich okręgów wyszli zwycięsko, a 
w samej Pradze zajęli trzecie miejsce pod wzgłę- 
dem ilości zdobytych głosów. Objaw ten wy- 
wołał duże zaniepokojenie wszystkich stron- 
nictw, szczególnie prawicowych. które widzą 
w tem groźny proznostyk dla Czechosłowacji. 


ki siłek premjera | Grabskego, utrzy- 
mać go na tej samej stopie co dotych 
czas i nie dać zmarnować owoców dwu 
letniego gabinetu dobrej woli i czy- 
chr 
"04, dlatego Pan Prezydent Rzplitej 
nie powinien zważać na chory Sejm i 
destrukcyjna opozycję, ale w intere- 
sie dobra Państwa i rozpoczętej jego 
naprawy oddać władzę z powmotem 
tym czynnikom, których jak się oka- 
zuje, nikt w dzisiejszej chwili nie 
potrafi zastąpić. 


Również mniejszości narodowościowe zdobyły 
poważne ilości mandatów. W kołach politycz- 
nych wprawdzie przypuszczają, że uda się t- 
trzymać przy Życiu dotychczasową koalicję, z 
drugiej strony jednak podkreślają, że rząd spotka 
się z tak silną opozycją, że iakakolwiek owocna 
działalność jego wydaje się wykluczona, 
Według dotvchczas znanych cyfr katolicka 
partja ludowa wykazuje pewien przyrost gło- 
sów, narodowi socjaliści zdołali zatrzymać na- 
ogół dotychczasowy swój stan posiadania. po- 
dobnie jak i agrarjusze. Znaczną ilość głosów 
I mandatów zdobyła nowa partja t zw. ręko- 
dzielniióów, na której czele stoi Straczky. O ile 


Ta myśl. ten postulat wysuwa się z 
nieodpartą siłą z szerokich mas społe- 
czeństwa, które widzą już w trzecim 
dniu przesilenia, że straciły wiele, a 
nie zyskały niczego. Społeczeństwo u- 
fa autorytetowi Pana Prezydenta 
Rzplitej i z ufnością, oddaje w jego rę- 
ce rozstrzygnięcje! Woli ono mieć ga- 
binet zaufania Głowy Państwa niż 
garstki kapitalistów niemieckich lub 


niedowarzonych demagogów z bezpne- | ustalenie homorarjum obrońcy. 


gramowego Sejmu. 
o 


D- K. O. Warszawa Nr. 151.100, Kraków Nr. 404.100. 


partja ta przyłączy się do koalicji, to niewąt- 
pliwie odegra w przyszłości wielką rolę. Spo- 
dziewają się, że komuniści uzyskaja + manda- 
tów albo nawet więcej 

Z listy polskiej z ckręgu móławskaś s 00 
skiego wybrano prezesa Zjednoczonej listy pol- 
skiej p. Dra Woliia, który będzie pierwszym 
przedstawicielem mniejszości polskiej w parla- 
mencie czechosłowackim, 

Praga, 16. 11. (Pat.) Dziś rano ogłoszo- 
ne zostały niektóre wyniki urzędowe wyborów 
do sejmu czechosłowackiego. W okręgu wy- 
bórczym Morawska Ostrawa z listy Nr. 10 pol- 
skiego związku narudowo-robotniczego wybrany 
zostať dr. Leon Wolff, adwokat z Frysztadtu, 
który otrzymał 29889 głosów. 

Dr. Leon Wolif pierwszy posel polski w sej 
mie czechosłowackim urodził sie w roku 1883 
w Bogumłnie, jako syn robotnika kolejowego. 4 
Ukończył on gimnazium Polskiej Macierzy Szkol- 4 
nej w. Cieszynie i uniwersytet w Wiedniu. Po- 
zatem Siudjował również w Pradze. Po POWTO" | 
cie na Śląsk dr Wolif zorganizował związek 
katolików śląskich, którego był prezesem i przy» 
czynił się znacznie do stworzenia wspólnego 
frontu polskiego na Ślasku. | 

Pozatem z okresu Morawska Ostrawa je- : 
den mandat uzyskała niemiecka partia narodo- r 
wa, jeden mandat niemiecka partja robotnicza 
socjal-demokratyczna oraz jeden mandat nie- 
miecka partia ludowa chrześcijańskich socjali- 
stów. Komuniści uzyskali 2 mandaty; przyczem 
z listy komunistycznej wybrany został Polak- 
komunista Karol Śliwka., Niemiecka partja ro- + 
Hri socjalno-narodowa uzyskała jeden man- 
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ptactwa. 2944 
Zamówienia wysyła się pocztą za zaliczeniem, 
Ządać wo wszystkieh aptekach i składach aptecznych. 
S 


DOOKOŁA SPRAWY GENERAŁA CZIKLA. 

GEN. CZIKIEL UŁASKA WIONY. — ILE DOSTA g 
NIE ADWOKAT DR. KLIMECKI ZA OBRONE 
GENERAŁA CZIKLA? 

Tel. wł. Warszawa 16. li. W związku 
z wyrokiem Sądu wojskowego w sprawie zajść 
listopadowych zasądzony został, jak wiadomo, 
tyły dowódca okręgu korpusu nr. 5 w Krakoa 
wie, gen. Józei Czikiel na 3 miesiące twierdzy. 
Zasądzony odbył karę w twierdzy w Stanisła- 
wowie. gdzie odsiedział połowę kary do dnia 
14. b. m. W dniu tym na skutek otrzymanego 
ułaskawienia z kancelarii cywilnej P. Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej zostai wypuszczony na wol- 
ność, przyczem umorzono mu skutki karne zas 
sądzenia. 

Jak się dowiadujemy, Trybunał Wojskowy, 
który w kwietniu b. r. sądził sprawę gen, Czi. 
kla. załatwił w tych dniach pismo iego w spra- 
wie uregulowania wysokości honorarjum, wależ- 
nego jego obrońcy adwokatowi Dr. Klimeckie- 
miu. Gen. Czikiel nie mogąc dojść do porozumie- 
nią co do honorarium ze swym obrońcą. który 
żądał od swego klienta kilkanaście tysięcy zł., 
zwrócił się zgodnie z procedurą wojskową da 
przewodniczącego ówczesnego Trybunału pul- 
kownika korpusu sądowego dr. Dąbrowskiego o 
Trybunał przy- 
znal Dr. Klimeckiemu kwotę 3000 zł. za zastęp- 
stwo prawne generała Czikiela. 
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MUSSOLINI RZĄDZI ENERGICZNIE 
WŁOCHAMI. 


Rada ministrów zatwierdziła pro- 
jekt ustawy nadający Mussoliniemu 
szerokie pełnomocnictwa w dziedzinie 
administr. Żaden projekt ustawy nie 
może wejść pod obrady parlamentu 
bez specjalnego zezwolenia Mussolini- 
ego. Mussolini ma prawo mianowania 
i udzielania dymisji ministrom. 

Kto zagraża życiu lub wolności 
premjera włoskiego będzie karany wię” 
zieniem dożywotnym. Za obrazę sło- 
wną lub w piśmie premjera lub mtni- 
stra przewidywana jest kara do 30 


"miesięcy więzienia. 


NOWY PROCES DAUDETA. 


ʻ/ Paryż. 16 11. (PAT). Jak donoszą 
pisma, Leon Daudet postanowił apelo- 
wać. Uważa on, iż proces jego w Są- 
dzie przysięgłych ujawnił szereg no- 
wych faktów, które wymagają całko- 
witego wyświetlenia. 


WYNIKI WYBORÓW. 


Paryż. 16 11. (PAT). „journal“ 
donosi z Teheranu: Wybory dó kon- 
stytuanty perskiej miały przebieg spo- 
kojny. Wszystkie prowincje wypowie- 
działy się za uznaniem obecnego szefa 
rządu Riza Khana, którego naród pra- 
gnie mieć nadal szachem. 


Po odbytej paradzie generał Mor- 
tesa Kahn głównodowodzący wojsk 
w Teheranie zawezwał imieniem armji 
Riza Khana do objęcia tronu. Cała 
prasa wypowiada się bardzo yć dig 
nie o nowym szachu. 


Darmstadt. 16 11. (PAT), Wybo- 
ry prowincjonalne okazały znaczne 
wzmocnienie się partyj lewicowych. 


Londyn. (AW.) Wyniki wyborów 
do sejmu australijskiego wykazują 
porażkę partji robotniczej i zwycię- 
stwo stronnictw umiarkowanych pod 
przywództwem obecnego premjera 
Bruce. 


POPISY P. KORFANTEGO. 


Warszawa. 16 11. (PAT). Komi- 
sarjat Rządu na m. st. Warszawę ko- 
munikuje, iż upatrując w rycinie pod 
tytułem „Wileńska sprawiedliwość”, 
zamieszczonej w Nrze 315 z datą 16 li- 
stopada 1925 r. czasopisma p. nazwą 
„Rzeczpospolita“ cechy przestępstwa 
w art. 154 K. K. przewidzianego, po- 
ciągnął do odpowiedzialności karnej 
redaktora wyżej wymienionego czaso- 
pisma. 


NIEUZASADNIONE PRETENSJE. 


Lwów, 16. 11. (A. W.) „Dito“ donosi, że 
t2. bm. delegaci szkolnictwa ukraińskiego w Ma- 
topolsce i na Wołyniu w towarzystwie posłów 
okraińskich zostali przyjęci na audjencji przez 
ministra oświaty Grabskiego. Domagali się oni 
adwołania okółnika lwowskiego i łuckiego kura- 
torjium w sprawie obowiązkowego nauczania 
historii i geografji po polsku w szkołach ukraiń- 
skich. Po godzinnej konferencji minister Grab- 
ski oświadczył, że rozporządzenie to jest zu- 
pełnie zgodne z prawem. zmienić go nie można 
t dlatego niema mowy o odwołaniu okólnika. 


PRZED KONURESEM MŁ. WSZECHPOLSKIEJ. 


Warszawa, 16. 11. (Tel. wł.) W dn. 22. 
28. i 24. listopada r. b. odbędzie się w Warsza- 
wie III. Kongres Zw. Akad. „Młodzież Wszech- 
polska“. W kongresie wezmą udział delegaci 
wszystkich polskich środowisk akademickich: 


Warszawy. Lwowa, Poznania, Krakowa, Wilna. 


Lublina i Cieszyna. 


Otwarcie kongresu poprzedzi nabożeństwo w 
kościele P. P. Wizytek w niedzielę dnia 22. listo- 
pada o godz. 10 i pół rano z kazaniem ks. posła 
Nowakowskiego. W przeddzień kongresu, dnia 
21. listopada, odbędzie się ostatni ziazd obec- 
nej rady naczelnei „Młodzieży Wszechpolskiej“ 
Rada naczelna uchwali w formie ostatecznei 
projekt nowei redakcji deklaracji programowej i 
nowego statutu Związku oraz przyjmie do wia- 
domości Sprawozdanie sekretarza generalnego 
p. Janusza Rabskiego, które będzie wygłoszone 
ma kongresie. 

Obrady zjazdu rady jak i kongresy otworzy 
prezes rady p: Edward Muszalski. 
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P. Prezydent Rzpli. powierzył ministrowi 
Skrzyńskiemu misje utworzenia rządu. 


Warszawa, 17.11. (Pat) Godz. | nowierzył misję utworzenia gabinetu | granicznych, p. Aleksandrowi Skrzyń- 
0,30. Pan Prezydent Rzeczypospolitej ! dotychczasowem ministrowi spraw za- I skiem. 


Tel. wł. Warszawa, 17.11. Godz. 
i-a min. 15. Pan Prezydent Rzplitej 
powierzył misję tworzenia gabinetu 
posłowi Stanisławowi Grabskiemu, 
który jednak wobec sprzeciwu Pol- 


MIN. SKRZYŃSKI DO PRASY. 


strowi Aleksandrowi Skrzyńskiemu, 
Wobec tego Pan Prezydent powie- 
nister Skrzyński przybył do klubu 
sprawodawców parlamentarnych i-o- 
świadczył, że we wtorek od samego 


skiej Partji Socjalistycznej zrzekł się rana rozpocznie rokowania z przedsta- 


iej misji. 


wicielami klubów sejmowych celem 


Wobec tego Pan Prezydent powie-|stworzenia rządu parlamentarnego, 
rzył misję tworzenia gabinetu mini- | który chce jak najprędzej stworzyć. 


PRZEBIEG WYPADKÓW. 


Tel. wł Warszawa. 17 11. O go- 
dzinie 4-ej prezes Związku Ludowo- 
Narodowego, pos. Głabiński poinfor- 
mował Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej o sytuacji w Sejmie. O godz. 5-ej 
udał się do Belwederu poseł Barlicki, 
który przedstawił Prezydentowi Woj- 
ciechowskiemu przebieg obrad swego 
klubu i zaznaczył, że Polska Partja 
Socjalistyczna zdecydowała się wejść 
do koalicji i wyłoniła specjalna komi- 
sję celem sprecyzowania swoich wa- 
runków. P. Barlicki podkreślił nadto, 
że klub jego przywiązuje wagę do ry- 
chłego zlikwidowania przesilenia. a 
o ile to nie nastąpi, ogłosi publicznie, 
czyje intrygi przewlekają je i utrudnia 
ją sytuację. 

Po Barlickim Pan Prezydent Rzpl- 
tej przyjął posłów Stamisława Grab- 


skiego z Zw. Lud.-Nar., Stolarskiego i 
Poniatowskiego z Wyzwolenia. 


W kuluarach sejmowych krażyły 
tymczasem rozmaite pogłoski co do 
osoby przyszłego premjera. Pogłoska 
o ewentualnej kandydaturze z łona 
Narodowej Partji Robotniczej zdaje 
się obecnie nierealna. W razie niedoj- 
ścia do skutku gabinetu parlamentar- 
nego mówi się o możliwości gabinetu 
pozaparlamentarnego z ministrem 
Skrzyúskim jako premjerem i mini- 
strem Klarnerem jako ministrem 
skarbu. 


Poza temi nazwiskami wymieniani 
są jeszcze prezes Głąbiński, Stanisław 
Grabski, Leon Pluciński, b. minister 
sprawiedliwości Makowski, Marsza- 
łek Senatu Trąmpczyński i inni. 


ODWOŁANY SEJM. 
Tel. wł. Warszawa, 17.11. Wtor kowe posiedzenie plenarne Sejmu zo- 


stało odwołane. 


Czarna giełda podrywa Bank Polski I złotego 


STWORZONYCH WYSIŁKIEM CAŁEGO NARODU. 


Tel. w- Warszawa, 17. 11. Pod prze- 
wodnictwem prezesa Banku Polskiego, p. Kar- 
pińskiego odbyła się wczoraj konferencja dy- 
rektorów banków, należących do izby rozra- 
chunkowej. Prezes Karpiński zakomunikował 
zebranym pomyślną wiadomość o dalszem po- 
myślnem kształtowaniu się bilansu handlowego 
Polski w kierunku przewyżki eksportu nad im- 
portem. Nadwyżka październikowa w kwocie 
51 milionów złotych wraz z nadwyżką wrześnio- 
wą w kwocie 36 miljońów wykreślają wyraźnie 
linię aktywności naszego obrotu towarowego 
z zagranicą. 

Mimo tego pomyślnego układu bilansu han- 
dlowego zapotrzebowanie walut. skierowane do 
Banku Polskiego wciąż przewyższa dopływ wa- 
iut. Uwzględniając nawet kupno walut na spła- 
tę zobowiązań nie da się uzasadnić zjawisko de- 
ficytowego obrotu walutowego w bankach czem 
innem, jak tylko fatalnym nastrojem szerokich 
warstw ludności, wymieniających gotówkę zło- 
tową na dolary. 

Prezes Karpiński uważa, że na uspokojenie 
szkodliwych prądów muszą oddziaływać same 
banki, do których są skierowane masowe żąda- 


nia zakupu obcych walut Gdyby banki odma- 
wiały wykonywania zleceń walutowych nieu- 
sprawiedliwionych potrzebami gospodarczemi. 
oddziaływując równocześnie na klientelę w kie- 
runku pożądanym. to niewątpliwie skarbiec Ban- 
ku Polskiego doznałby wielkiej ulgi. 
Uczestnicy zebrania jednogłośnie wypowie- 
dzieli się za jak najściślejszemwspółdziałaniecm z 
Bankiem Polskim, przyczem stwierdzono również 
jednomyślnie, że los biletów złotowych Banku 
Poiskiego, emitowanych w granicach jego sta- 
tutu, jest najzupełniej zapewniony, zaś znaczne 
wahania kursu wywołały zjawiska czasowe. 
Banki ośwładczyły dalej, że już podjęły ini- 
cjatywę w kierurku pożądanym dla Banku Pol- 
skiego i że organizują specjalnie w tym celu 
powołane komisje banków, które działając na 
gruncie placówek giełdowych w całym kraju, 


będą w stanie wspólnie z Bankiem Polskim cał-, 


kowicie opanować sytuację walutową. 

Na tem samem zebraniu silnie potępiono dą- 
żenia warstw przemysłowych i handlowych do 
ruchomej skali cen w zależności od kursów 
głełdowych. nie odzwierciadlających istotnego 
Stanu rzeczy: 


REALIZACJA POŻYCZKI AMERYKAŃSKIEJ DLA POLSKI. ` 


Tel. wł. Warszawa, 16. 11. W dniu |miljonów dolarów. Wyplacenie tej 
upadku gabinetu premjera Grabskie- |kwoty nastąpi w najbliższym czasie. 
go wiceprezydent Banku Polskiego, p.| Nadto donoszą, że tak samo rojxowa- 


dr. Feliks Młynarski, bawiący obecnie 
w Waszyngtonie zawarł umowę z zna- 
nem konsorcjum finansowem Dillona 
w sprawie realizacji drugiej transzy 
nożyczki zagranicznej w wysokości 22,5 


nia dra Młynarskiego w snrawie uzy- 
skania dalszej pożyczki dolarowej ma. 
ja bardzo noważne widoki pomyślnego 
zakończenia. 


50 MILIONÓW NADWYŻKI EKSPORTU NAD IMPORTEM. 


Tel. wł. Warszawa, 16. 11. 
handlowy za miesiac październik rb. 


Bilans |miljonów złotych po stronie importu. 


Nadwyżka eksportu nad importem w 


zamyka się sumą 131 miljonów zło-| październiku rb. wynosi zatem 51 mil- 
tych po stronie eksportu a kwota 80' jonów złotych. 


BILANS BANKU 


Tel. wł. Warszawa, 17. il. Bilans Ban- 
ku Polskiego z dnia 10-go listopada rb. wyka- 
zuie w dalszym ciągu zwiększenie zapasu złota 
o 129000 złotych. Zapas walut i dewiz zmniej- 
Szył się o 7 miljonów złotych netto. Portfel 
wekslowy zmniejszył się o 10 milionów, pożycz- 
ki zabezpieczone Papierami o 3 miliony złotych. 
Suma zdyskontowanych paierów krótkotermino- 
wych zwiększyła się o drobną kwote 25 000 zło- 
tych. 


POLSKIEGO. 


Wzrosły zaliczki reportowe o 1 miljon oraz 
zobowiązania walutowe i repertowe a 13 miljo- 
nów złotych. Rachunek żyrowy i inne zobowią- 
zania zwiększyły się o 8 milionów, a obieg 
biletów bankowych zmniejszył się o 20 miljo- 
nów złotych. Przyjęty natomiast do zapasów 
Banku szan monet Srebrnych i bilonu zwiększył 
się o 8 milionów w złotych. Inne pozycie nie 
wykazują większych zmian. 


— 
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Kiedy nadeszła wiadomość o tem, 
kluby Polskiego Stronnictwa Ludowe» 
go Piast i Chrześc. Demokracji wysła- 
ły listy do Marszałka Rataja z prośbą 
o zwołanie konferencji przedstawicieli 
stronnictw, które się wypowiedziały. 
za koalicja w celu stwierdzenia, która 
kluby wchodzą w skład tej koalicji, 
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ZARZĄDZENIA MIN. KLARNERA. 

Tel wł. Warszawa, 17. 11, Ministerium 
skarbu poleciło urzędom skarbowym. by płat- 
nicy, którzy do dnia 20-go listopada rb. wpłacą 
przynajmniej jedną trzecią część podatku obro- 
towego za pierwsze półrocze 1925 r., nie byll 
pozbawieni prawa korzystania z dalszych ra- 
talnych wpłat w terminach do 10-go grudnia rb. 
i do 31. stycznia 1926 r. 

Minister Klarner po objęciu kierownictwa 
ministerium skarbu zwrócił się do prezydentów 
izb skarbowych o bezzwłoczne wydanie zarzą- 
dzeń, by obecne pizesilenie rządowe w niczem 
nie osłabiło owocnej działalności władz i urzę- 
dów skarbowych i wyraził przekonanie, że urzę- 
dy skarbowe w zrozumieniu konieczności skar= 
bowych dołożą wszelkich starań celem zabez 
pieczenia państwu należytych wpływów z danin 
publicznych. 


NOWY PREZES PĘO. 

Tel. wł. Warszawa 16. 11 Pan pre- 
zydent Rzeczypospolitej podpisał no- 
minację dra Emila Schmidta na pres 
zesa Pocztowei Kasy Oszczędności. 


KURS DOLARA. 


Tel. wł. Warszawa, 17. 11. W po- 
niedziałek notowano dolara w godzi- 
nach rannych 7,05, później 6,80. 


z PROCESU STEIGERA. 


Tel. wł. Lwów, 16. t1. Rozprawy w 
procesie przeciw Seigerowi, Sprawcy; 
zamachu na Pana Prezydenta Rzplitej, 
hadal obfitują w przeróżne sensacje. 
I tak dzisiaj jako sensację przyjęto n- 
chwałę Trybunału, aby zwrócić się da 
konsulatu polskiego w Wiedniu, który 
ma posiadać dowody, że Steiger znamy: 
jest dobrze w komunistyqznmych ko- 
łach wiedeńskich wśród których grał 
dużą rolę. 

Obrona uciekła się do nowego trž- 
ku, żądając wezwania na świadków 
niejakich Schneidra, Lauba t Staupe. 
ra, którzy mają zeznać, że do bramy. 
w której aresztowano Steigera, wpadł 
nagle jakiś mężczyzna obrócił płaszew 
na drugą stronę, zmienił kapelusz + 
następnie uciekał dalej. Sensacją rów. 
nież bylo odczytanie aktów Olszafr 
skiego. Akta te są niekompletne. OH 
szański zeznał, że przekroczył grani 
cę, ponieważ dokonał zamachu me 
Prezydenta Rzplitej Polskiej; D 
brat świadka Ioedlowej potwierdził wj 
zupełności zeznania swej siostry. 7 


Śląski Urząd Wojewódzki rozpisuje ułałęż, 


Konkurs 


na posadę zarządcy Zakładu dla umysłowo-cho 
rych w Lublińcu, z uposażeniem służbowym grm 
py VIII urzędników państwowych. 

Posada nadaną będzie prowizorycznie m 
przeciąg łednego roku, poczem nastąpić może 
stabilizacja. Podania zaopatrzone w dowody. 
nieprzekroczonego 35 roku życia. obywatelstwa 
polskiego, ukończonych studjów, fachowego wy» 
kształcenia w dziedzinie administracji majątków 
lub podobnych Zakładów. znajomość księgowe» 
ści gospodarczej i kasowej, nienagannego do 
tychczasowego prowadzenia się oraz w krótki 
życiorys, wnosić należy do Dyrekcji Zakładu dla 
umysłowo-chorych w Lublińcu do końca grud- 
nia br. 


Katowice dnia 13. listopada 1925 r. 
WOJEWODA: 
Bilski mp. m 


— 
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Cole galki z Grahskim. 


Mówi się, że dyrektor Banku Pol- 
skiego, p Karpiński obalił gabinet p. 
Grabskiego, odmawia,ac interwencji 
na giełdach dla podtrzymania złote- 
go. Byé może, iż był to bezpośredni 
powód ustąpienia P. Grabskiego. Nie 
jest jednakże wykluczoncm, że poza 
odmową interwencji Pp. Karpińskiego 
Mieści się cały szereg intryg tych sier, 
które pragną dewaluacji złotego. 
Tstnieją przecież takie koła w Polsce, |! 
które inflacją i dewaluacją złotego pra 
gna „prowadzić : warsztaty pracy". Nie 
brak ich i na Śląsku, gdzie nawet 
chcieli stworzyć „zastępczy pieniądz 
slaski“, bo rzekomo pieniędzy nie by- 
ło na wypłatę robotników. Nie udał 
się pomysł założenia na Śląsku „fa- 
bryki pieniędzy”, DO sprzeciwił się te- 
mu rząd Grabskiego — to też ze Ślą- 
Ska rozpoczał Się gwałtowny atak na 
p. Grabskiego. Gazety P. Korfantego 
nie przebierały w środkach, schodziły 
do poziomu i gustów komunistycz- 
nych w walce z p. Grabskim. 

Mówiło się, że przemysł śląski za- 
żądał od p. Korfantego obalenia, rzadu 
Grabskiego, i tem tłómaczyło się bez- 
względność i niew ybredność pism Kor 
fantego. Ale to są twierdzenia, na któ 
re niema bezpośredniego dowodu. EE 
Zresztą byłoby trudno o taki a ALA 
gdyż p. Korfanty zwykle nie spowiada 
się z tego, jakie otrzymuje od baro- 
nów kopalń i hut zlecenia polityczne. 


W każdym razie odmowne stano- 
wisko Banku Polskiego w sprawie in- 
terwencji było za małym powodem 
do ustąpienia p. Grabskiego. Były pre- 
Grabski za wiele sobie narobił 


rnje 
wrogów. Młczem? Swoją uczciwością. 
On pierwSzy zaczął oczyszczać cia- 


ło Polski z różnych pasożytów, wam- 
MA į aferzystów. Zaczął od Polskie- 
go Banku Gosp. Krajowego we Lwo- 
wie, przez długie miesiące cichą sta- 
czał walkę z P. K. O., aż wreszcie ją 
ruszył publicznie. Ostatnio dobierał 
się do „interesów“ p. Korfantego. Po- 
woli byłby Grabski przetrzebił i oczy- 
ścił życie gospodarcze z różnych paso- 
żytów. Polityka kredytowa państwo- 
wych instytucyj stanowiła jedno pa- 
smo skarg polskiego kupca, polskiego 
przemysłowca í rolnika. Kredyty o- 
trzymywali czesto nie-Polacy, ludzie 
nieraz wrogo usposobieni dla Państwa 


o ZZ 


Z Teatru. 
TEATR POLSKI W KATOWICACH. 
Przed premjerą „Pięknej Heleny“. 
T 


wem ukaże się na scenie Pol- 
skiego teatru w Katowicach PUR 
Helena“, opera-bouffe Ofienbacha. Da- 
wno przebrzmiało już echo jej Pk 
szych trjumfów, 61 lat bowiem a; ja 
od chwili, gdy w paryskim teatrze Va- 
rietes ujrzała, światło kinkietów. Po- 
ważna to więc dziś już matrona, a 
przecież, na scenie wyglada sk 
świeżo i młodo. To ostatnie zjawis cą 
usprawiedliwiałoby po części, tak EF 
sztą — zwłaszcza W odniesteniu 
miej — niestosownie dobraną nazwę; 
e klasycznej. 
poe kia Helena" i klasycyzm! ) 
Samo zestawienie tych pojęć. ję 
gląda na ironję. Ona tak daleka z 
wszelkiej pozy, od koturnów napusti 
nej wielkości, na które zwykł się T 
naé wszelki klasycyzm; przekorna 5 
chochlik żartownisia, co przy pai po 
sobności wybucha srebrnemi kas zzz 
mi śmiechu i pokpiwa. gobie. nielioś e 
wwie ze wszystkiego ZE wszystkich. ia r 
ostali się przed jej drwinkami n O 
bogowie. “ Umiała poprzyprawik 
e nosy bohaterom, 08 
kw. skarykaturować dostojników, nie 
oszczędziwszy ani bogiń, anı 
ch. r 
pi: = to przedewszystkiem iteryz a 
myśli Louis Schneider, charakte 
jąc operetkę jej czasów słowam Po 
„Ze stanowiska muzyki jest Ce | 
ka wykwitem dowcipu i zmysł Pio" 
dji — ulotną fantazją, nie > nior 
ną jednak wdzięku i uczucia. zaa: 
brzmiewa muzyką SKOCZNĄ. pod L= 
jącą — to znów roztkliwia się w Ed 
regu piosenek i melodyjnych 


polskiego, Polacy, 
biorstwa mie mogły wykołatać ża- 
dnego kredytu, łub otrzymywały naj- 
wyżej drobiazgi. Kredytami z instytu- 
cyj rządowych żywiły się tylko jedno- 
stki. I na co zużywały te kredyty? Czy 
na sławne „ożywienie warsztatów“, by 
robotnik miał pracę? Bynajmniej! 
Wszak kredyt z instytucyj rządowych 
uzyskany przez p. Korfantego w su- 
mie około miljona złotych zużyty Zo- 
stał na gazety, które zwalczały Rząd 

i zohydzały Polskę wobec zagranicy, 
oraz na fabrykację wódek „Pol-i Gór- 
nosprytu“! Czy to było celowe zużycie 
pieniędzy z kas rządowych? P. Kor- 
fanty jedńą ręką brał kredyt, a dru- 
ga bił Rząd. Ta metoda najlepiej go 
charakteryzuje, przyczem podnieść na 
leży niebywałą bezczelność jego gazet, 


polskie przedsię-!zety jego napadają na rząd i „ludzi“ 


Grabskiego, że ujawniły się kredyty, 
jakie Korfanty pobrał wbrew przepi- 
sem wewnętrznym danych instytu- 
cyj. Obecnie p. Korfanty trjumfuje z po 
wodu upadku Grabskiego, bo spodzie- 
wa się, że nie ujawnią jego poczyna- 
nia i praktyki w dziedzinie przemy- 
słowo-finansowej. Na szczęście, co 
podnieść należy, polityka Koriantego 
nie jest polityką Chadecji, a poli- 
tyka Chadecji nie jest polityką 
Korfantego, że rozumniejszy odłam 
Chadecji w przyszłości nie będzie 
popierał dziwacznej nieraz poli- 
tyki gospodarczej Korfantego. 

Takich „Korfantych* jest więcej w 
Polsce. Oni razem staczali z Grab- 
skim zawziętą walkę. Nie można przy- 
puszczać, że chodziło im o utrzyma- 


które rządowi Grabskiego przypisy- | nie złotego, przeciwnie, chodziło im 


wały „złamanie tajemnicy bankowej" 
i- „podkopanie zaufania do ban- 
ków“. Tajemnicę bankową zniosły rzą 
dy zaborcze podczas wojny, kiedy za- 
rządziły, że banki zabowiązane są in- 
formować władzę nawet o depozytach. 
Wtedy p. Korfanity był posłem w Ber- 
lnie, lecz swej mądrości w tym kie- 
runku nie ujawnił Dopiero teraz ga- 


raczej o óbniżenie jego wartości. No- 
wy Rząd, obojętnie kto stanie na jego 
czele, będzie musiał nawiązać bodaj 


wysiłków o uzyskanie zagranicznych 
kredytów, bez których gospodarstwo 
Polski obejść się nie może. 


| zy „A oO OO ay ROJA EIN e e maaac ZEK) 


0 szkolnictole sowiechiem słów kilku. 


(j. t) W przekupnej prasie zagrani- 
cznej, szczególnie niemieckiej, stara 
się rosyjski rząd sowiecki przedstawić 
w różowem świetle stosunki rosyjskie. 
Nie żałuje on także pieniędzy na kosz- 
towne książki, traktujące o tym przed- 
miocie, a będące stekiem bezczelnych 
kłamstw, jak np. świeżo wydane o Ro- 
sji studjum, — które napisał niejaki 
Bauer, b. pułkownik sztabu general- 
nego armji niemieckiej. 

Mimo to europejska optnja publicz- 
na nie daje się zbyt łatwo w błąd wpro 
wadzić, bo z drugiej strony odzywają 


się głosy ludzi prawdomównych, któ- | 


rzy zwiedziwszy Rosję pod rządami 
sowietów, piszą „sine ira" o tem, co 
tam w rzeczywistości widzieli, a co nie 
daje pochlebnego świadectwa tym rzą- 
dom. I o tyle większą rację posiadają 
słowa tych. ludzi, że wielu z nich, jadąc 
do Rosji, nie miało żadnych uprzedzeń 
względem bolszewików. 

Do liczby takich właśnie nieuprze- 
dzonych poszukiwaczy prawdy o Rosji 


tek — zawszeć to przecie muzyka o 
istotnej wartości. Jest w niej coś, co 
pobudza. do długich chwil śmiechu a 
nie wyklucza i krótkich momentów, w 
których oczy wilgotnieją. Wie o tem, 
że nie należy płakać za długo. Ot we- 
soły, nieustannie chichoczący podlo- 
tek. W chwilach, gdy roześmianą. jej 
iwarzyczkę przysłoni chmurka melan- 
cholji, jest również szczerą w smutku 
jak w radości. , 

To „enfant terrible“ odziewa się 
w podkasaną sukienkę libretta, z pod 
której wyziera muzyczne dessous, nie- 
mniej starannie i ozdobnie odrobione, 
jakby właścicielką jego była jakaś 
wykwintna dama. 

Niefrasobliwe i pozbawione szitu- 
cznej powagi obejście pozwala jej w 
danym momencie zrzucić z siebie tu- 
nikę greckiej bogini, aby zatańczyć 
kankana'"'. 

O osobliwa, wprawiająca w zakło- 
potanie osóbko-klasyczna. operetko! 

Fantazja była twą metodą postę- 
powania a wszelkie niespodzianki naj 
większą sympatją- 

W kapeluszu na bakier, Zz filuter- 
nie zadartym, noskiem i pełnem za- 
nadrzem kupletów, żądna przygód, wy 
ruszałaś w świat a wszędzie witały 
cię roześmiane oczy i roje wielbicieli 
spragnionych szczerej uciechy. 

Niestety wspominając o takiej sztu 
ce musimy to wszystko odnosić do 
przeszłości, gdyż to co dzisiaj podszy- 
wa się pod miano operetki, tym je- 
dnym chyba wyrazem przypomina 
pierwowzór. „Tak, tak — powiada Kor- 
nel Makuszyński — operetka owych 
czasów to nie dzisiejsze idjotyzmy na- 
wet uśmiechu nie warte“. 


* + 


W . „Pięknej Helenie“ libretto Hen- 
ryka Meilhac'a i Ludwika Halevy'ego 


sowieckiej, należy, między innymi, p 
Liwudelle, profesor fakultetu w Liile, 
który świeżo odwiedził Rosję, jako 
członek komisji uniwersyteckiej, wy- 
słanej przez rząd francuski na obchód 
200 letniego jubileuszu rosyjskiej Aka- 
demji nauk w Leningrodzie — Peters- 
burgu. 

Zapytany przez jednego z dzienni- 
karzy francuskich o spostrzeżeniu, ja 
kie poczynił podczas pobytu w Rosji, 
prof. Liwudelle odpowiedział mu w ten 
sposób: 

„Rezultaty, osiągnięte przez „reoT- 
ganizację” nauczanta w Rosji, wcale 
nie są świetne, a jego poziom jest o 
wiele niższy, aniżeli u nas. 

„Przyczyną zaś bardzo smutnych 
pomyłek stało się tzw. „oczyszczanie“ 
wyższych zakładów naukowych, poje- 
gające na usunięciu z nich młodych 
ludzi z rodzin „burżujskich'* — szla- 
checkich i mieszczańskich. 


w części, do zagraniczhej polityki 
Grabskiego, aby nie zmarnować | 
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sną nowe źródła inteligencji. Tymcza- 
sem paruletnie doświadczenie wyka: 
zało, iż były w grubym błędzie. Naj-, 
lepszym tego dowodem jest, że w roku 
bieżącym dopuszczono już 606 mło 
dych burżujów do wyższych zakładów 
naukewych“. 

W dalszym ciągu rozmowy opowte- 
dział prof. Liwudelle dziennikarzowi 
o fakcie, dowodzącym, że w Rosji zmie 
niły się osobistości rządzące, ale spo 
sób zrądzenia pozostał ten sam, co Za 
czasów carskich. 

Dla zaimponowania bowiem zagra- 
nicznym uczonym, przybyłym na jubi 
leusz Akademji urządziły władze So- 
wieckie pochód złożony z kilkutysięcz- 
nego tłumu, który defilował przed 
gmachem, g gdzie byli zgromadzeni. Nie 
zliczone delegacje zostały w tym czasie 
dopuszczone do wnętrza gmachu i od- 
czytywały uczonym swe odezwy, uło- 
żone, oczywiście przez „czynowników” 
sowieckich, a wychwalające „regime“, 
obecnie panujący w Rosji. 

Wprawdzie adresy ułożone były w 
języku rosyjskim, przeważnie nieżro- 
zumiałym dla uczonych cudzoziem- 
ców, ale obecni tam tłómacze przekła- 
dali je na język francuski, niemiec- 
ki itd. 

W taki prosty sposób dowiedzieli się 
przedstawiciele zagranicy, jak szczę- 
śliwym czuje się lud rosyjski pod rzą- 
dami bolszewickiemi. 

Że jednak tego rodzaju reklama nie 
wywarła na wszystkich uczonych za- 
granicznych zamierzonego skutku — 
pokazuje się z ironicznego tonu, w ja- 
kim wyrażał się o niej prof. Liwudelle. 


Artretyzm — Isehias 
Reumatyzn — Wysięki 


leczy skutecznie światowej sławy 
zdro owisko Plszczany i jego prze» 
twory mułowe. Dla kuracji domo= 
wych gotowe kompresy mułowe 
„Gamma” do nabycia w aptekach. — 
Informacji udziela bezpłatnie: Blura 
Piszczany, Cieszyn, skrz, poczt. 56. 2drojowi- 
sko Piszczany całorocznie otwarte. 2897 


„Kto chce mieć: zapewnioną egzy- 
stencję na dzień jutrzejszy, niech ku 
puje tylko wyroby krajowego przemy- 
słu", 


„Nie kupuj dzisiaj zagranicznych 


„Kierujące sfery bolszewickie były |towarów, bo jutro cierpieć będziesz 
bowiem przekonane, że z ludu wytry- | nędze:* 


a EC CE R WORK Y ZZOZ ROORNRCZA 


posiada niemniejszą wartość od muzy- 
ki. Jako parodja świata starożytnego, 
karykatura tych pojęć jakie wyrobili- 
śmy sobie o nim na podstawie lektury 
epopei klasycznych, — jest ono wprost. 
niezrównane. 


Niejeden z czytelników wspomni 
ze szkolnych czasów owe przydługie 
nieraz lekcje greki czy łaciny, na któ- 
rych wszelki urok obrazów rozsnuwa- 
nych przez Homera lub Vergilego zni- 
kał wobec suchych i w mało powabnej 
formie podawanych komentarzy, wbi- 
janych w głowy przy równoczesnem 
rozstrząsaniu form gramatycznych. 
Zdarzało się, że jakiś młody talent ry- 
sowniczy, jakiś przyszły Rackham czy 
Wojtkiewicz, odczuwający intuicją tę 
niesamowitość wiwisekcjonowania po- 
ezji, a chcąc sobie przytem skrócić nu- 
dne chwile, szkicował na marginesie 
iljady lub Eneidy komiczne postacie 
epopei, z których następnie „klasa“ ry 
czała ze śmiechu, zwłaszcza jeśli arty- 
sta skarykaturował przy tej sposobno- 
ści któregoś z pedagogów. 


Z takiego to zapewne młodzieńcze- 
go ducha, pragnącego zemścić się na 
swój sposób na herosach, który nieje- 
dnokrotnie być może przysporzyli 
gorzkich chwil uczniakom, wyniknę- 
ło to libretto. 

Porównanie wysokopiennego pa- 
tosu epopei ze swawolnem i lekkiem 
odnoszeniem się libretta do tych sa- 
mych tematów wytwarza już nastrój 
komiczny. 

Przypomnijmy sobie jak to w III 
księdze Iljady pojawia stę po raz pierw 
szy „białoramienna* córa L dy He- 
lena: 


W domu siedzi niewiasta przecudnego wdzięku, 
Tkaigca śnieżne płótno w delikatnych ręku: 


Gdzie i Greków i Trojan sztuką miedościgłą 
Marsowe dla miej prace wyszywała igla 


Staruszkowie trojańscy, którym 
„lata pochyłe* nie pozwalają już wal- 
czyć z bronią w ręku, a tylko ze so- 
bą pogwarzają — ci spostrzegłszy He- 
lenę, mówią: 


-..Sarkać mie należy, 
Że Grek i Trojan bronią pnzez tyle lat czymi, 
O takową niewiastę, istna z niej bogini, 
Ale chociaż jest taka, niech do domu płymie 
Niech przez mią miasto nasze z potomsbwem 
nie ginie 


Do niej przemawia sędziwy Pryam, 
tytułując ją „sercu miłą córką“ a Hek 
tor „drogą siostrą“; ona sama, gdy We 
nus wzywa ją do małżeńskiej komna- 
ty, oburza się na boginią za los, jaki 
jej zgotowała: 


Tem głos wzrusza jej serce, w pomięszaniu cała, 
Ałte gdy z pięknej szyi boginię poznała, 

Z żądnych piersi i oczu rażących płomiemiem. 
Przelękła się niezmiemie i mówi ze drżeniem: 
„Za co mi się tak srogo twoja moc czuć daje? 
Czy mnie chcesz okrutnie, w nowe posłać 

kraje, 

Między miękie Meony lub Frygi majętne, 
Jeśli tam kto dla siebie ma twe bóstwo chętne? 
Czy, że Parysa zbiwszy, Atryd pełną sromu. 
I nienawistną żonę ma zabrać do domu. z 
Nowe mi stawiasz sidłą, w mowe wprawiasg 


troski? 


Helena operetkowa nie jest tak wy- 


magająca a ulegając chętnie fatalno- 
ści, nuci wesoło: 


- 


Powiedz mi Wenus, cò masz w tem ©, 
Ze lubisz cnotę kruszyć jak szkło? 


(Dok. nast.) ` 


Spokój jest we mnie... 


Długo błądząc szukałem w mroku nadaremnie 
Drogi mojej na szlaku odwiecznych przeznaczeń. 
Dzi mam ją już przed sobą, więc spokój jest we 
mnie — 
Już wiem, że okruch szczęścia — w ogromie 
przebaczeń. 


Zdarłem z siebie, jak łachman, rozpacz zatrace- 
nia; 

I ide w wieczność bytów — cały w jaśniach 
wiary 

W endowną moc odrodczą ludzkiego cierpienia 

I w wielkość błogosławieństw. najmniejszej ofia- 
ry. — 


W majestat Boga wnatrzon, syn Jego wielkości; 

Wstępuję — jak on wieczny i jak on niezmienny, 

Światom wszelkim śpiewając Boski hymn miło- 
ści — 

Coraz wyżej ku niemu — słoneczny ~- pro 
mienny! — 


f Mast 
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REPERTUAR KRAKOWSKIEJ OPERETKI 
„NOWOŚCI“, RAJSKA 12. 
Wtorek, 17. bm. o godz 7,45 wieoz. 
_ miejsc o 50 proc, zniżone. 
„Fischl“. 
Środa, 18. bm. o godz. 7-45 wiecz. 
miejsc o 50 proc. zniżone. 
„ischel*. 


Ceny 


Ceny 


Teatr Operetka „Nowości” przy ul. Rajskiej, 
„Pischel" znakomita operetka Stolza z Tadziem 
Pilarskim ulubieńcem publiczności w roli ty- 
tułowej stała się przemiłą rozrywką umysłową 
licznych bywalców operetkuwych, dlatego sta- 
le wypeħnia widownię publicznością, która o- 
prócz biesiady muzycznej, żywiałowego hu- 
moru płynącego z żywej akcji eperetki i kom- 
carbowej gry artystów oraz doskonałego bałe- 


sympatycznego „Fischelka* słodkie i wonne 
naprzemian podinki, przyczem nie brak miłego 
kemtaktu sceny z widownia. „Fischel* ze wzglę- 
du na- niebywale powodzemie grany będzie oo- 
dziennie do końca tygodnia. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


Grand Hotel. Alois Bussęcker — Korneu- 
bwg, De, Adum Peppe — Kraków, Pdwerd 
Muenster — Dwory, Artur Ocetkiewicz— Pitts- 
buerg, ks. Aleks., Drucki Lubecki — Bałtów, 
Dr. Alfred Galuszka — Rozwadów, Augusta 
Goldberger — Sumia, Włodzimierz Eborowicz 
— Łódź, Stanisław Schultze — Warszawa, 
Ch. Izak Horowitz — Lomdym, Jan Moszyń- 
ski — Warszawa, Roman Kozłowski — Gdańsk, 
Józef Harke — Gdańsk, Lndwik Starowiejski 
— Witkowice, Witoldowie Uznańscy — Ozudec, 
Adolf Leib — Wiedeń, Józef Robakowski — Po- 

= mañ, Leon Apatow — Warszawa, Wacław Pi- 
litowski — Warszawa. 

Hotel Saski, Tadeusz Rntkowski — War- 
szawi, Otto Godsteim — Wiedeń, Salomon Ra- 
binowicz — Wiedeń, Wład. Węsgrzynowsk: — 
Lwów, Simon Onittner — Wiedeń  Wiitoid 
Kasino, Simon Omittner — Wiedeń, 
Zembrzuski — Wiedeń, Leou Ohanka — Jawo- 
rze, Ludwik Gumiński — Rizymy, Henryk 
Manteau — Stockholm, Eug. Kalix — Nicea, 
Marjan Kempuer — Lętownia, Jakob Krans — 
Wiedeń. Kamol Haller — Katowice. 


W. Krakowskiem Towarzystwie Technicznem 
przy ul. Straszewskiego 1. 28 II. p. odbędzie się 
we wtorek dmia 17 listopada br. o godz. 7-mej 
wieczór zebranie, na którem wygłosi odczyt p. 
imż. Jerzy Struszkiewicz, na temań: „Uwagi o 
projekcie nstawy budowlanej”. z correferatem 
== p. Prof. Dr. Kumanickiego. Goście móle wi- 
dziani. 
Naredowa Organizacja Kobiet urządza dnia 
16 bm, o godz. 17-ej w lokaku Szkoły Pracy 
Spol., Kamnelicka 32, II. p. zebranie z prze- 
= mówieniem K. H; Rostworowskiego „O pomocy 
społecznej”, Goście mile widziani. 
Baiki dia dziec! z obrazami świetlnemi. Ko- 
lo VI. Tow. Szkoly Ludowej z Krakowa urzą- 
dza w Katowicach w auli Państw. Gimnazjum 
Męskiego przy ulicy Mickiewicza w niedzielę 
29. listopada „Baiki dla dzieci" z obrazami 
świetlnymi. Program następujący: „Hania Nie- 


roz 
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Om z Piotrowskim na czele, otrzymuje z rak: 


Witold | 


nn _ 


Co dzień niesie? 


Listopad 


17 


Wtorek 


Grzegorza cud. 


Słońce: W. 6.58 Z. 15,44 
Księżyc; W. 7.58 Z A5 


Pojedynek inspektora szkolnego W Białej, 


Biała, 15. listopadń. 


Sensacją dnia jest tu wiadomość, że miejsco- 
wy inspektor p. Matusiak, pełniący służbę pań- 
stwową wysłał onegdaj sekundantów do naczel- 
nego redaktora „Placówki Kresowej* w związ- 
ku z notatką. jaka się ukazała w tem piśmie pod 
adresem p. M. W tych dniach ma przyjść po- 
dobno do pojedynku. 


Opinia jest zaniepokojona poważnie tą ho- 
norową aferą p. inspektora $zkolicgo i zapy- 
tuje naczelnika Wydziału Szkolnego p. Stacha: 
czy jest mu wiadomą ta sprawa i co zamierza 
uczynić, aby przeszkodzić tego rodzaju wystą- 
pieniom inspektora skolnego, które może mieć 
fatalny wpływ zarówno na młodzież jak na sze- 


rokie masy społęczeństwa? Jeżeli inspektor 
szkolny nie zdaje sobie sprawy, że wydawa- 
nie pojedynku jest z punktu widzenia jego $tano- 
wiska społecznego niedopuszczalnym  wybry- 
kiem, to powinien natychmiast być odwołany ze 
swego urzędu. Do tego rodzaju ósobników na- 
leży prawdopodobnie p. Matusiak. 

Opinia z tem większem zgorszeniem potępia 
aferę p. Matusiaka, że jest to leader miejscowej 
Chrześcij. Demokracji, stojącej, jak wiadómmo, na 
stanowisku wybitnie skierowanem przeciwko po- 
jedynkom. Czy władze partyjne Ch. D- nie ze- 
chcą wsglądnąć w tę przykrą dla nich sprawę? 

Może zainteresowałby się nią także p. Mini- 
ster Oświaty | poskromił nieco zbyt roghukany 
temperament p. inspektora Szkolnego. 


jądka" Wyrobka i „Hipcio Brudasek* wypowie 
p. Ludwika Śniadecka art. dram, „Jak zosta- 
łem skautem“ i „Kubuś Łakomczuch'* Wyrobka 
wygłosi p. Zofja Niklasówna, „Śnieżka i 7 kà- 
rzełków* i „Tomcio Paluch“ objaśni p. Karol 
Radwanek, „Kot w butach“ i „Czerwony kap- 
turek“ wypowie p. Gabriela Stopczyńska. Pro- 
gram dla młodzieży szkolnej zatwierdzony. Por 
czątek o godz. 3-ei i 44 (2 programy). Bilet 
wstępu dla dorosłych. 1 złoty, dla dzieci I mło- 
dzieży szkolnej 50 groszy. 


— Antoni Słonimski skreślił dziennik po- 
dróży swej do Brazylii i wydał go w książce 
P. t. „Pod zwrobnikami'. Nie jest to — jak mô- 
wi autor w przediwowie — drieło o Brazylii a- 
mi powieść — jest to krótka  historją paru 
szczęśliwych miesięcy życia,” (Nakład Gebeth- 
nera i Wolffa). 


— Arcydzieło Marji Konopnickiej, epopeja 
ludowa p. t. „Pam Balcer w Brazylji” ukazała 
się w wydamin czwertem, opracowanem i zao- 
pałrzone m w przypisy objaśniejące przez prof- 
Jana Czubka (Nakł. Gebethmera i Wolffa). 

— Wraz z ukazaniem się obecnie zeszytu IV. 
„Nowego podręcznika" do nauki muzyki w 
szkołach ogółmolkształcącyeh prof, Tadeusza Jo- 
teyki, całość tej znakomicie opracowanej książ- 
ki jest do rozporządzenia uczniów i nauczy- 
cieli muzyki, Wspomiiłany zeszyt zawiera lek- 
cje o tonacjach do trzech znaków i koło kwint 
(Nakład Gebethnera i Wolffa). 


Matke karmisz sam twe 
duieche, bierz „SANATOR, 


będziesz miała obfity i zdrowy 
pokarm. 3994 


W celu uporządkowania stosunków w zawo- 
dzie dentystycznym przeprowadzi magistrat m. 
Krakowa dokładną rejestrację wszystkich zakła- 
dów dentystycznych i techniczno-dentystycznych 
jak również osób, uprawnionych do wvkonywa- 
nia praktyki dentystycznej. Rozesłane karty re- 
jestracyjne nałeży dokładnie według podanych 
rubryk wypełnić i zwrócić do końca listopada 
br. Miejskiemu Urzędowi Zdrowia w Krakowie. 


Pożegnanie dyr. Meyera. Wczoraj w gimna- 
zium św. Anny odbyło się uroczyste pożegna- 
nie b. kierownika tego zakładu p. Ignacego 
Meyera. Do ustępującego kierownika przemówił 
imieniem groma profesorów prof. Wiśniewski, a 
następnie żegnali go obecny -dyrektor Zachem- 
ski i wizytatar Pasowicz. W sali gimnastycz- 
nej. pięknie udekorowanej, pożegnała dyra Mey- 
era młodzież szkolna w obecności grona nau- 
czycielskiego i komitetu rodzicielskiego. Uroczy- 
stość zakończyła się przemową jednego z ucz- 
niów gimnazjalnych i odpowiedzią dyr. Meyera, 
poczem orkiestrą gimnazjum Św. Anny odegrała 
uroczystego marSza. Dyr. Meyer obiął stanowi- 
sko kierownika gimnazjum im. Jaworskiego w 
Krakowie. 


W sprawie wystawy drobiu. Komitet wysta- 
wy zawiadamia, że wystawcy przesyłający eks- 
ponaty na wystawę drobłu etc. korzystają w 
drodze powrotnej pociągami pospiesznemi i o- 
sobowemi ze zniżki 66% biletu I—H i HI klasy, 


po wykadzaniu się w kasie biletowej poświad- 
czeniem Komitetu wystawy. Również ekspona- 
ty przesyłane na wystawę koleją, przyjęte bę- 
dą w drodze powrotnej bezpłatnie, o ilć przed- 
łożony będzie stary list przewożowy nadawcży. 
Zwiedzający wystawę w grupach liczących naj- 
niniej 30 osób, otrzymają w drodze powrotnej 
bilety wszystkich klas pociągami pospiesznemi 
i osobowemi bezpłatnie za wykazaniem się po- 
świadczeniem Komitetu wystawy. Nadmienia się 
przytem, że przywożone koleją pod adresem 
wystawy eksponaty, zwolnione będą przez miej- 
ską akcyzę od kaucji i podatku spożywczego, 
a przywożdne drogą kołową wpuszczane będą 
do miasta za kaucią zwrotną, ważńą do dnia 
4 grudnia br. zt, 


Jazilca wśród dzłecł szkolnych. Ponieważ 
pojawiły się notatki o Szerzeniu się jaglicy 
wśród dzieci szkolnych. które zaniepokoiły ro- 
dziców i koła nauczycielskie. miejski urząd zdro- 
wia polecił lekarzom Szkolnym zbadanie wszy- 
stkich dzieci chodzących do 58 szkół miejskich. 
Lekarze stwierdzili jaglicę na 21.496 dzieci tylko 
u 78 dzieci, które cierpią na formę jaglicy prze- 
ważtie chroniczną I wszystkie są od początku 
zachorowania w leczeniu. Dzieci chore na jagli- 
cę — uczęszczaijące do Szkół — poddańe są 
kontroli lekarzy szkolnych i dyrekcji szkoły. 


Kradzieże. Na szkodę Krystyny Markowej 
przy ul. Krupniczej 22, skradziono podczas tar- 
gu torebkę damską z 45 zł. — Władysławowej 
Stróżowej zam. przy ul. Topolowej 13, skra- 
dziono płaszcz gumowy, obrączkę ślubną, parę 
kolczyków pośrebrzanych i tuzin koronek war- 
tości ogólnej 120 zł. — Wreszcie skradziono 
ze strychu przy l. Botanicznej na szkodę Adol- 
fa Amsterdama bieliznę wartości 150 zł 


Podrzutek. Onegdaj znaleziono w domu przy 
ul. Koletek 7, w oficynie na 1 piętrze porzuco- 
ne dziecko płci żeńskiej około 1 mie$iąca liczą- 
ce. Dziecko oddano do Żłóbka miejskieżo. Za 
wyrodną matką wdrożono dochodzenia. 


Nieudana wyprawa Zzłodziejska. Marja Bry- 
Jińska, właścicielka sklepu towarów mieszanych 
przy ul. Królowej Jadwigi doniosła. że nieznani 
sprawcy usiłowali dostać się do jej sklepu 
iw tym celu wybili dziurę w murze. Spłoszeni 
jednak widocznie przez sąsiadów zbiegli przed 
dokonaniem kradzieży. 


DLA CIERPIACYCH NA ZATWARDZENIE. Po- 
wszechnie znane ze swej skuteczności pigułki 
francuskie Cascarine Leprince znaiduia się w 
sprzedaży we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. (3991) 
i t$ I 

Niedbałość żydowska powodem tragicznej 

śmierci 2 robotników chrześcijańskich. 

Z Andrychowa piszą nam: , 

W dniu 12 bm. zaszedł tragiczny wypadek 
w kamieniołomie piaskowytn. własności Salo- 
mona Ferbera w Andrychowie, którego ofiarą 
padło dwóch ludzi w sile wieku. Dwaj robomi- 
cy, nazwiskiem Raida lut 25 i Oriezło iet 44. 
zajęci kopaniem kamieni płaskodajnych w dole 
„grapy** — ulegli zasypaniu i uduszenin, wsku- 


Szalona eskapada aeroplanu wojsko- 
wego nad Krakowem. 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 
wych począł szybować nad Krakowem 
jednopłatowy samolot wojskowy, któ- 
ry dokonywał wprost szalonych ewo- 
lucyj, wywołując niebywały popłoch 
wśród przechodniów. Aparat co chwi- 
lę zmieniał swą szybkość i wysokość, 
zniżając się nieraz wprost katastro- 
falnie przy silnym turkocie motoru. 

Cała niemal ludność oczekiwała 
w silnem zdenerwowaniu katastrofy 
aeroplanu, który tu i ówdzie omało że 
nie zawadził skrzydłami o dachy do- 
mów i przewody elektryczne. Szcze 
gólnie wielką panikę wywołał szalony 
pilot na rynku głównym, gdzie spada- 
jąc co chwilę w korkociągi zniżał się 
i wznosił błyskawicznie, manewrując 
nad Sukiennikami. Ludzie z obawy 
przed wypadkiem kryli się w bramach 
domów. Po tych harcach aeroplan od- 
jechał w stronę Błoń, skąd po krótkim 
postoju zleciał nad Wisłę dotykając 
skrzydłami aparatu nurtów rzeki. 

Wybryki tajemniczego lotnika trwa 
ły niema] do godziny 4-tej po poł., po- 
czem aparat znikł we mgle. 

Jak nas informują aparatem kie- 
rował pilot 2-go pułku lotniczego w 
Rakowicach, urządzając sobie podo- 
bno ćwiczenia lotnicze. Wobec tego, 
że loty nad miastem mogą odbywać 
się jedynie na wysokości 1.200 metrów, 
władze powinny pociagnąć do surowej 
odpowiedzialności lotnika, który zbyt 
niskiemi lotami mógł spowodować 
straszną katastrofę w samem centrum 
miasta, narażając mieszkańców na 
utratę życia, a domy na zniszczenie. 
Według krążących wersyj aparatem 
tym kierował pilot, który: pmawdopo- 
dobnie usiłował w ten sposóbstokonać 
zamachu samobójczego. Według in- 
nych pogłosek pilot miał być w stanie 
nietrzeźwym. 

W imieniu prezydjum miasta wice- 
prezydent dr. Wielgus zwrócił się do 
komendy obozu warownego z żąda- 
niem odwołania pilota do koszar i wy- 
dania odpowiednich zanządzeń dla u- 
niknięcia na przyszłość podobnych 
warjackich ewolucyj iotniczych. 


tek oberwania się górnej części brzegu w wy- 
sokości kilku metrów. Komisja sądowo-lekarska 
orzekła, iż powodem oberwania i zsunłęcia Się 
brzegu był brak wszelkiego zabezpieczenia 
pracujących w dole — zapomocą t. zw. „ostem- 
plowania”, jak i wszelkich narzędzi, służacych 
do przedsiębrania tego rodzaju pracy. 

Wypadek ten nosi cechy temwięcej tragiczne, 
że robotnik Rajda niedawno jako wysłużony 
żołnierz opuścił zdrów szeregi armii polskiej. 
Ogiegło znów, osierucił żonę wraz z 7-giem 
dzieci. 

Sądzimy, że Prokuratura Sądu w Wadowi- 
cach pociągnie do surowej odpowiedziaknoś” 
Salomona Ferbera, tak przez swą iście semicką 
niedbałość bazatelizującego sobie życie swych 
robotników chrześcijańskich. 

Ciekawi jesteśmy, czy tragicznie zmarii — 
byli członkami Kasy dla Chorych w Wadowi- 
cach i czy byli ubezpieczeni od wypadków. 

Ch 


2 sali sądowej. 


O dezercję. W październiku br. odbyła słę 
w krak. sądzie wojskowym rozprawa przeciw 
szeregowcówi 20 p. p. Jakóbowi Rozenbaumowi: 
oskarżonemu o dezercję. popełnioną przez ta 
że pomimo, że wiedział z publicznych ogłoszeń 
o obowiązku zgłoszenia się w P. K. U. celem 
wcielenia gó w szeregi armii, obowiązkowi te- 
mu nie uczynił zadość, lecz wyjechał za grani- 
cę i tam przebywał kilka lat w zatniarze trwa- 
łego uchylania się od służby woiskowej i do- 
piero w lutym bieżącego roku wrócił do kraju 
i tu go przyaresztowano. Wówczas Rozenbaum 
został uniewinniony. Z powodu atoli" zgłoszenia 
odwołania przez prokuraturę wojskową od wy- 
roku uwalniającego, odbyła się wczoraj przed 
ttybunałem apelacyjnym w sądzie wojskowym 
ponowna rozprawa. Przewodniczył rozprawie 
szei sądu wojskowego plk. Dr. Bielski, oskar- 
żał prokurator płk, Dr. Bartik, bronił oskarżo- 
nego w dalszym ciągu adwokat Dr. Leopold 
Suesser. Po wywodach prokuratora i obrońcy 
Dra Suesscra, trybunał na podstawie materjaiu 
dowódowego oraz dostarczonych przez obroni 
dalszych środków odwodowych, odrzucił odwo 
łanie prokuratury wojskowej i wyrok uwalnia- 
jący oskarżonego Rozenbauma od wszelkiej wi- 
ny i kary w całości zatwierdził. 


= 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 


WICACH- 
Wtorek — „FAUST“, opera. 
Środa — „Dzierżawca z Olesiowa*. 


Czwartek — przedstawienie zawieszone. 
Piątek — „Cyzanerja”, przedstawienie popularne 


po cenach o 50% zniżonych. 
„Faust“ w nowej obsadzie. 


We wtorek, dnia 17. b. m. opera znakomite- 
go kompozytora francuskiego „Faust. „Odreb- 
ny styl tej pięknej Opery» przejawiający Się prze- 
dewszystkiem w Samym kolorycie, iaki posiada 
iego sposób malowania tonami i w przedziw- 
nych niejednokrotnie harmonjach. olśniewającej 
instrumentacji. Śpiewają: Fausta — śpiewa Dra- 
bik, Walentego — Edmund Płoński, Maigorzatę 
— Liljana Zamorska, Mefista — Mazanek, Mar- 
tę — Karolina Kliszewska. Siebla — Wanda Stró- 
żyńska, Wagnera — Jan Romanowski. Tańce 
w akcie Ill-cim układu baletmistrza R. Mo- 
rawskiego. Inscenizacja Bolesława Raczyńskie- 
go. Operę prowadzi Zdzisław Górzyński. Po- 
czątek godz. 7 m. 30 wiecz. 


„Dzierżawca z Olesiowa”, komedja Przybył- 
skiego. 

W środę, dnia 18. b. m. ciesząca się powo- 
dzeniem na scenie katowickiej świetna komedia 
Przybylskiego „Dzierżawca z Olesiowa”, w któ- 
rei pozodny humor i bajecznie nakreślone typy 
pozwalają widzowi kilka godzin przesiedzieć w 
słonecznej atmosferze wesołości. Tytuiową ro- 
ks gra dyra Karbowski, który reżyseruje sztukę. 
Inne rolederają p. p. Denelówna, Kliszewska: 
Ludwiżanka, Miedzieńska. Ordyńska, Sławińska. 
Świationiówna. Zastrzeżyńska, Żeromska, Dow- 
gird, Józefowicz, Konarski, Kawczyński, Mada- 
Iliński, Pawłowski, Puchalski, Uliński, Wojtaszek- 
Imiela. Początek godz. 7 m. 30 wiecz. 


„Piekna Helena“ w Teatrze Polskim. 


Próby odbywają się w całej pełni z melodyj- 
nej opery komicznej Offenbacha „Piękna Hele- 
na“, która w triumffalnym pochodzie przeszła 


setki sce. Operę komiczną prowadzi kapel- 
mistrz Tadeusz Markowski. Reżyseruje dyr. 
Karbowski. 


W przygotowaniu. 


Od poniedziałku 16. b. m. odbywają się próby 
pod reżyserią Leona Jaroszyńskiego „Codzien- 
nie o pistei“ z najnowszej farsy riennequin'a i 


Veber'a. 


19091" 


NOMINACJA KS. ADMINISTRATORA 


oficjalły Stolicy Apostolskiej 
iie Romano' z dnia 12-go li- 
Jtopada 1925 r. ogłasza nominację ks. 
Administratora Apostolskiego, dra 
Hlonda, na biskupa diecęzji śląskiej z 
słedzibą w Katowicach. 


UROCZYSTOŚCI LISTOPADOWE W KATO- 
WICACH. 


Związek Oficerów Rezerwy Koło Katowice 
orządza w dniu 28-ym listopada rb. o godz. 19. 
min. 30 w wielkiei auli gimnazjum państwowego 
przy ul. Mickiewicza uroczystą Akadeniie ku 
uczczehiu rocznicy powstania listopadowego: 
Celem uświetnienia rocznicy zaproszono najwy" 
bitniejszych profesorów konserwatorium muzycz- 
nego w Katowicach. Program uroczystości obej- 
muje: 1) okolicznościowe przemówienie Z prze- 
zroczami prof. Stan. Bursy, 2) chór „Ogniwo 
pod dyrekcją p. Ślązaka, 3) skrzypce soło prol. 
Z. Scheller, 4) fortepian solo prof. dr. | fi 
5) wiolonczelo solo prof. Ratorg, 6) Śpiew D- J. 
Godlewska. artystka teatrów warszawskich, 7) 
Trio Beethovena profesorowie Scheller, >) 
ra, Ratorg, 8) zakończenie: chór „Ogniwo” po 
dyrekcją p. Ślązaka. 

Dochód przeznaczony na w 
pelezłych oficerach. Bilety po 
kasie. . 

Ze względu na szlachetn 
storycznej pamiątki narodowej 
no uroczystość patriotyczna lu 


dowy i sieroty Po 
211 zł. przy 


y cel i cześć dla hi- 
odwiedzi napew- 
dność śląska- 


Z KATOWICKIEGO. a. 
Przygotowania do  !ngresu Ks. ej = 
Ubiegłej soboty zebrali się w sali posiedz s 
dy miejskiej w Katowicach delegaci w „Sok 
wszystkich miejscowości powiatu ka w % 
pod przewodnictwem starosty dr. SGIdIeTa 


V. zjazd opiekunów I 


drużynowych hurcerston 


z obszaru Oojewództon Śląskiego. 


Uczestnicy Zjazdu. — Tok obrad iich znaczenie. — 
nica, 


W niedzielę odbył się w Katowi- 
cach Zjazd opiekunów i drużynowych 
harcerstwa śląskiego przy udziale o- 
koło 200 drużynowych męskich i żeń- 
skich i około 50 opiekunów. Po mszy 
św. w kościele Piotra i Pawła ucze- 
stnicy Zjazdu udali się do auli gim- 
nazjum męskiego (ul. Mickiewicza), 
gdzie toczyły się obrady. 

O godz. 10-ej zagaiła obrady ko- 
mendantka Chorągwi Śląskiej p. Jor- 
danówna, zaproponowawszy na prze- 
wędniczącego Zjazdu p. wizytatora 
Miedniaka. Przy stole prezydjainym 
zasiedli prezes Zw. Powstańców, red. 
Przybyła, dyr. Czernikowski, dyr. Ro- 
żamowicz (Sokolstwo), dyr. Rokita, 
(kapelan Chorągwi polskich) i dele- 
gatka z Warszawy komendantka kwa- 
tery żeńskiej p. Wilczyńska. 

Sekretarjat objęli p. Karpała i p. 
Neusterówna. Przemówienia powital- 
ne wygłosili pp. wizytator Miedniak, 
p. Wilczyńska, dyr. Rożanowicz i ks. 
Proksch, który jednocześnie wygłosił 
piękne przemówienie o niezbedności 
silnych ideowych, moralnych, religij- 
nych i narodowych podstawach pracy 
harcerskiej, która ma stwarzyć typ 
obywatela polskiego. Pierwszy referat 
wygłosiła komendantka Chorągwi p. 
Jordanówna; w pierwszej części na- 
szkicowała zestawienie dorobku prac 
komendy Chorągwi w roku bieżącym, 
w drugiej przedstawiła program prac 
przyszłych. 

Komenda Chorągwi urządziła w r. 
b. 13 kursów, obozów i kolonij letnich 
męskich, w których brało udział ogó- 
łem 515 chłopców, co stanowi jedną 
szóstą całej Chorągwi Śląskiej. Żeń- 
skich kursów, obozów i kolonij urzą- 
dzono 5, w których brało udział 142 
dziewcząt. Nadto harcerze i harcer- 
ki śląskie brały udział w kursach i 
obozach poza Śląskiem. W przyszło- 
ści Komenda ma urządzić: poświęće- 
nie sztandaru Chorągwi (kwiecień 
1926), wystawe harcerską, zawody har 
cerskie, zlot w Ligocie, obozy, kursy 
instruktorskie. W pracy organizacyj- 
nej komenda postawi sobie za cel: 
reorganizację drużyn, przygotowanie 
dokładne drużynowych, staranie się o 
fachowców wykładowców. Szczegól- 
nie zaś dbać będzie komenda o stałe 
podnoszenie poziomu wartości ideo- 
wych, moralnych w organizacji i pra- 
cach harcerskich. które opra się na 
ścisłym doborze elementu ludzkiego 
i ostrości kwalifikowania szarż. 

Referentka zakończyła apełem do 
opiekunek, opiekunów o poświęcenie 
uwagi i starań życiu harcerskiemu i 
jego poczynaniom. p 

Prof. Markowski zgłosił wniosek 
nagły o przełożenie obrad Komisji 
opiekunów z popołudnia na przedpo- 
ludnie, uzasadniając wniosek tem, że 
jest do omówienia dużo materjału i 
ze obrady popołudniowe mogą nie o- 
kazać się za krótkie. Wniosek przyję- 
to. Opiekunowie udali się do sali ry- 
sunkowej, gdzie rozpoczęły się obrady 
pod przew. opiekuna drużyny gim- 
nazjum mysłowickiego p. Sławiń- 
skiego. Równocześnie por. Łowiński 
podharcermistrz wygłosił na Zjeździe 


Rezolucje. — Wieczor- 


referat o roli drużynowego jako wy- 
chowawcy, a p. Grzybiela komendant 
hufca katowickiego referat o wycho- 
waniu fizycznem. Po referatach odby- 
ła się dyskusja. 

Szczególną doniosłość miały obra- 
dy opiekunów, którzy rzucili bardzo 
dużo cennych uwag, spostrzeżeń, my- 
śli, planów, które będą niewątpliwie 
ogromnym krokiem naprzód do zupeł- 
nego uporządkowania, skonsolidowa- 
nia organizacji i podniesienia życia i 
prac harcerstwa. 

Po południu odbyły się dalsze o- 
brady opiekunów, a jednocześnie obra- 
dowały komisja męska pod przewo- 
dnictwem p. Łowińskiego, żeńska pod 
przewodnictwem p. Kordeckiej z Roź- 
dzienia. Plonem obrad tych trzech 
komisyj było 15 wniosków i postula- 
tów, przedstawionych plenum Zjazdu. 
Wnioski zostały uchwalone; dotyczą 
one stosunku Komendy Chorągwi, 
hufców i drużyn do opiekunów, mia- 
nowania szarż, wglądania opiekunów 
w sprawy i rozkazy, władz drużyny 
wyższej, uznawania oddziałów za dru- 
żyny, porządku administracyjnego 
drużyn, ścisłego kontaktu władz har- 
cerskich opiekunami, tworzenia izb 
hareerskich, sprawy umundurowania 
(wstrzymanie zakupów do czasu usta- 
łenia form umundurowania), nieprze- 
noszenia bez podstaw (przez władze 
oświecenia) sił harcerskich nauczyciel 
skich, wzmożenia energji pracy władz 
Chorągwi. Szczególny entuzjazm wy- 
wołała rezolucja Komisji męskiej, gło- 
sząca, że harcerze śląscy 3ą zawsze go- 
towi stanąć w potrzebie, w razie ja- 
kichkolwiek zakusów zbrojnych czy 
dypiomatycznych na Ziemię Śląską. 

Wreszcie uchwalono wysłać pisma 
gratulacyjne do odznaczonych orde- 
rem „Polonia Restituta“ wybiinych 
działaczów harcerskich. 

Zjazd zakończono odśpiewaniem 
„Roty. 

Należy stwierdzić, że V Zjazd, odł 
byty w niedzielę, był pięknym i Szczę- 
śliwym krokiem do reorganizacji i 
wzmocnienia młodego ruchu harcer- 
skiego na Śląsku, oraz do stworzenia 
szerszej a silnej podstawy ścisłej 
współpracy społeczeństwa z barcer- 
stwem. Jako taki, Zjazd będzie mieć 
niewątpliwie b. doniosłe znaczenie dla 
przyszłości harcerstwa śląskiego, cze- 
go też należy życzyć szezerze Komen- 
dzie Chorągwi Śląskiej. | 

O godz. 8-ej wiecz. zaczęła się Wie- 
czornica w auli gimnazjum; zaszczy- 
cili ją swą obecnością pp. wojewoda 
Bilski z rodzina, marszałek Sejmu 
Wolny, ks. Szambelan Gola, radca Ma- 
laski, prezes Kuntze, pułk. Geisier z 
rodziną, radca Krasiński, prezes Ko- 
żanowicz, dyr.. Rokita i inne osobisto- 
ści ze sfer inteligencji katowickiej. 
Urozmaiceniem Wieczornicy był śpiew 
prot. Sławińskiego („Straszny Dwor“ 
Moniuszki, „© matko moja“ Moniusz- 
ki, „Wizja sryldwacha* Ratolda) przy 
akompanjamencie p. ' Otrębskiego. 
Młodzież bawiła się ochoczo do godz. 
23-ej, doznając niezapomnianych wra- 
żeń ze Zjazdu i z Wieczornicy. 


a a a O E 


celu obradowania nad pracami przyzotowaw- 
czemi ku czci nowego biskupa Z okazji wpro- 
wadzenia go na jego wzniosły urząd. Pierwsze 
powitanie ma nastąpić na terenie Śląskim na 
stacjach Brzezinka i Mysłowice. Po obszernej 
dyskusji utworzono podkomisje dla wykonywa- 
nia prac przygotowawczych według wskazówek 
komitetu głównego. 


Za ieden remont 116 lat za darmo 
kanie. Właściciel domu przy ul. NSG Z 
w Katowicach. p. B. wniósł do Sądu Powiato- 
wego w Katowicach skargę eksmisvjną przeciw 
lokatorowi p. K. z powodu niepłacenia czynszu 
za zaimowane 6-cio pokojowe pomieszkanie od 
1 stycznia 1923 r. Na rozprawie oświadczył lo- 
kator, że czynszu nie płacił, ponieważ rzeko- 
mo zawarł umowę z administratorem domu w 
r. 1981, na podstawie której został zwolniony 
od płacenia czynszu na tak długo, ać odmięsggka 
kwotę wydaną na odnowienie pomieszkania. Dła 


braky dowodów na zawarcie takiej umowy lo- 
kator został zasądzonym na eksmisję i zapłatę 
zaległego czynszu. 

Ale od rozstrzygnięcia Sądu Powiatowego 
jest jeszcze odwołanie do Sądu Okręgowego, z 
którego rozumie się skorzystał lokator! 

Na uzasadnienie odwołania podał zestawienie 
pretensjj wzajemnej za odnowienie pomieszka- 
nia w wysokości 25.800 Mkn. z 1921 r. i 13.800 
Mkn. z 1922 r. która zwaloryzowana wynosi 
1.725 zł. 

Tę pretensję potrąca lokator od czynszu, 
który przypadał do zapłaty. Rachunek za 1923 
rok według przeliczenia przez pełnomocnika p. 
K. p. adwokata Tyrke przedstawia się 
nastepujągo. 

Czynsz za styczeń (za 6 pokoji z kuchnią) 
1 zł. 90 gr. za luty 1— zł. za marzec 85 gro- 
szy, za kwiecień 75 groszy. za maj 55 groszy, 
za czerwiec więc 4 zł. 20 gr» za lipiec 2 zł. 


z 


przemysłowy p. Rękosiewicz. 


| znaleźć pracę dla innych bezrobotnych w tej 


50 groszy, za sierpień 1 zł. 50 groszy, ża wrze- 
sień 1.— zł. za październik 33 grosze, za lie 
stopad 19 groszy, za grudzień 6 groszy. Za caly 
rok 1923 wynosi czynsz 14 zł. 83 grosze. Gdy- 
by w powyższym wypadku czynsz z 1923 r. 
pozostał nadal, lokator p. K. mógłby Sobie za 
jedno odmalowanie pomleszkania mieszkać bez 
płacenia czynszu przeszło 116 lat. 
Góspodarz. 


Kontrola oficerów rezerwowych. Ze wzglę: 
du na to, że się nie wszyscy oficerowie rezerwy 
i obrony krajowej stawili na ostatnie zebrania 
kontrolne, odbyte w dniu 4. b. m. władza zde 
rządziła dodatkową kontrolę, która się ma ode 
być dnia 18. b. m. przed południem o godz. 9-tej 
w Katowicach w Domu Żołnierza (przy hali tare 
gowej), Chodzi tu o wszystkich oficerów rocze 
ników 1897, 95, 85 i 75, dalej 1900, 1899 i 94, o 
ile w b. r. nie odbyli ćwiczeń wojskowych. 


Egzaminy w modniarstwiee W _ ubikacjach 
Izby Rzemieślniczej odbyły się egzaminy w 
modniarstwie. Dwie kandydatki złożyły ie 2 
notą bardzo dobrą. Egzaminy przeprowadził 


Przytułek dla uczni gimnazjalnych pozamiej- 
scowych. Ze względu na to, że wielu rodziców 
zamieszkałych w dalszych stronach Wojewódz= 
twa nie stać na to, aby swoje dzieci uczeszcza= 
jące do miejscowej Wyższej Szkoły Realnej us 
mieścić w iąkimś pensjonacie prywatnym, por 
wstał w gronie komitetu rodzicielskiego przy 
wymięnionej szkole plan urządzeńia w tejże 
przytułku dla takich ubogich uczniów. W tym 
celu utworzono komitet dla zbierania potrzebe 
nych środków. 


Budowa domu systemu Foerstera. Urząd bu- 
downiczy Województwa śląskiego powziął plan 
wzniesienia w pobliżu obecnej siedziby Woje- 
wództwa domu według systemu Foerstera. Dom 
ten ma pomieścić biura wymienionego urzędu. 
Jak wiadomo, podobnego rodzaju domek już 
istnieje w Katowicach (przy ul. Słowackiego). 


Stan bezrobocia. W ciągu tygodnia sprawo- 
zdawczego (5—11. b. m.) wskutek dalszych wy= 
daleń z pracy na kopalniach i hutach przybyło 
329 bezrobotnych. Ponieważ jednak można by- 


mniejwięcej samej ilości, stan bezrobocia nie 
uległ zmianie. W całości urząd pośrednictwa 
pracy rejestruje (w powiecie katowickim) 21 580 
bezrobotnych. 


Sprostowanie. Nie jest prawdą. że dnia 7 
listopada, lub kiedykolwiek indziej, wojsko, ` 
cające z ćwiczeń ulicą Warszawską, wygry! 
ło na piszczałkach z akompanjamentem bęben 
ków marsze pruskie — natomiast prawdą jest, 
że wojskowość tego rodzaju muzyki, jako za 
zanej właściwymi rozkazami. od dawna nie u 
wa, a muzyki wojskowe marszów pruskich nie 
zrywają. d 

femsamem nie jest prawdą, by oddzłał, któ- 
ry z akompanjamentem muzyki piszczałkowcj 
przechodził ulicą Warszawską, byt oddziałem 
wojskowym. ró 

(Dla wyjaśnienia dodajemy, że zostaliśmy 
wprowadzeni w błąd przez nieścisłe iniorma- 
tora. — Red.) 


» 

Ofiara hałdy. Na kałdzie kopałni Przemsza. 

znaleziono zwłoki nieznanego mężczyzny. Lee 

karz stwierdził, iż śmierć nastąpiła wskutek za» 
trucia gazami, unoszącemi się nad kałdą. 


Z Wełnowca. Naczelnik gminy Jan Brol zo- 
stał mianowany naczelnikiem miejscowego urzę+ 
du okręgowego na miejsce dotychczasowego na- 
czelnika Józefa Fermenta. Na stanowisko dru- 
giego naczelnika powołano poczmistrza Lena _ 
Wieczorkowskiego. . 


gz MYSLOWIC. 

Straszny wypadek przy pracy. Straszny wy= 
padek miał miejsce w ub. sobotę w Mysłowi- 
cach. Robotnicy z Nadzoru toru % ładowali na 
dwie połączone platformy kłody długiego drze*_ 
wa za pomocą łańcuchów. W pewnym momen- 
cie z niewiadomych przyczyn jedna z kłód ze- 
sunęła się niespodziewanie z wagonu, przygnia- 
tając ciężarem swym 6 robotników, czyniąc im 
mniej lub więcej ciężkie uszkodzenia ciała. Na- 
zwiska nieszczęśliwych są: Dlugajczyk Frane 
ciszek, Fabryka Franciszek, Trombała Franci- 
szek, Banas Jan, Hubista Wiktor i Żyłka Ale 
fons, który, jako najciężej raniony, został od- 
wieziony do miejscowego lazaretu. Wypadek 
powyższy jest przyczyną niedbałości i słabego 
nadzoru ze strony osób, ładujących ciężkie klo= 
ce drzewa bez należytych przyrządów i zabez- 
pieczenia ludzi od wypadków. G) 


z ŚWIETOCHŁOWICKIĘGO. 

Świętochłowice. (Ofiara zawodu). Podczas 
zakładania przewodu telefonicznego robotnik 
Pocztowy Józef Profus spadł z dachu d 
Wysokiego na 5 mtr, przyczem złamał sobie 
żebra i doznał ciężkich obrażeń wewnętrzn: 
Nieszczęśliwego przewieziona do szgitala m 
skiego w Krół. Hucie. 


ŚMIERTELNOŚĆ SKUTKIEM TU- 
BERKULOZY W EUROPIE MA- 
LEJE ? 


Jeden z dziennikarzy, francuskich 
donosi, że śmiertelność Skutkiem tu- 
berkulozy pomniejszyła się znacznie 
we Francji, w porównaniu z r. 1919 i 
że podobny objaw daje się zauważyć 
we wszystkich większych miastach 
europejskich. 

Najznaczniejsze zmniejszenie się 
śmiertelności na skutek tej strasznej 
choroby wykazuje pomiędzy miastami 
europejskiemi Budapeszt, aczkolwiek 
stolica Węgier zostawia wiele do ży- 
czenia pod względem urządzeń higie- 
nicznych. 

Natomiast w Stanach Zjedn. Ame- 
ryki północ. chlubiących: się z opieki 
nad zdrowiem swych obywateli, śmier- 
telność skutkiem tuberkulozy wzrosła 
znacznie w ciągu ostatnich lat pięciu. 


r 


ODZNACZENIE UCZONEGO POL- 
SKIEGO. 


Związek Elektrotechników Czecho- 
słowackich na ostatnim zjeździe do- 
rocznym w Bańskiej Bystrzycy jedno- 
głośnie mianował Stanisława Wyso- 
ckiego, profesora politechniki war- 
szawskiej, swym honorowym człon- 
kiem korespondentem. 

Profesor Wysocki w swej działal- 
ności naukowej stale pracuje nad zbli 
żeniem polskiej elektrotechniki z cze- 


czeskiej, wygłasza odczyty, urządza 
wycieczki naukowe, a obecnie przystę- 
puje do wydania słownika elektrote- 
chnicznego w sześciu językach: pol- 
skim, czeskim, rosyjskim, francuskim, 
angielskim i niemieckim. 


NAJKRÓTSZE LISTY I NAJKROT- 
SZE NAZWISKO. 


Jest rzeczą znamienną, że Francuzi posiadają 
nietylko dwóch pisarzy, którzy ułożyli najkrót- 
sze listy, lecz mogą się poszczycić również 
człowiekiem o najkrótszem nazwisku, iakie tyl- 
ko jest możliwe. 

Listy owe pisane były w ięzyku Rzymian. 

Słynny Voltairo założył się ze swoim naj- 
groźniejszym przeciwnikiem satyrycznym ko- 
medjo-pisarzem Pironem, o napisanie najkrótsze- 
go listu; poczem sam napisał do niego sześć li- 
ter: „Ibo rus“ (Pójdę na wieś). Lecz odpo- 
wiedź dana mu przez Pirona była jeszcze krót- 
sza, składała się bowiem tylko z jednej litery 
„i (Idź). 

Jeśli zaś chodzi o naikrótsze nazwisko: to 
miał je generał francuski O, Składa się ono: 
jak widzimy, z jednej tylko samogłoski. 

O tym generale O. wspomina historja Fran- 
cji w okresie króla Nawarry, Henryka IV, przy 
niżej wymienionej ważnej okoliczności. 

Po zabójstwie Henryka II, szwagra Henryka 
IV. dokonanem w St. Cloud podczas oblężenia 
Paryża, dnia 1. sierpnia 1589 roku, król nawarski 
kazał zaprowadzić się do pokoju, gdzie spoczy- 
wały zwłoki zamordowanego i rzucił się ku nim 
z wyrazem nieopisanej boleści. 

Ocierając następnie łzy, Henryk 1V zwrócił 
się do obecnych z następującą przemową: 

„Łzy nie przywrócą mu życia. By jednak 
wykazać naszą żałobę — musimy się zemścić. 
Poświęcę na ten cel wszystko. nie wyłączając 
życia mego. Zresztą wszyscy jesteśmy Francu- 
zami i jako tacy równi pod względem obowiąz- 
ku, należnego pamięci naszego zmarłego króla. 
jako tej służby dla ojczyzny. 

Słowa te wywarły na wszystkich obecnych 
głębokie wrażenie i osiągnęły swój cel. 

Całowano królowi ręce, przyrzekane «au so- 
lennie poparcie. 

Ktoś rzucił myśl, aby urządzono na moście 
w St. Cloud rusztowanie żałobne, gdzie każdy 
żołnierz miałby złożyć uroczystą przysięgę zem- 
sty, 

Przy pomocy owego wojska miano potem 
zaatakować Paryż i wyrznąć bez litości radę 
Unii, radę szesnastu i wszystkich członków Li- 
gi, jako winowajców faktycznych mordu. Wśród 
obecnych na tej przysiędze znajdowali się wów- 
czas generałowie Biron, Bellegarde, O, Dam- 
pierre i inni. 

Wspomniany Franciszek O. został później 
mianowany gubernatorem paryskim i głównym 
zarządzającym finansów. Uważany był po- 
wszechnie jako jeden z najuczciwszych ludzi 
swego czasu. 

Henryk IV. n:iianował go po pewnym czasie 
komendantem zdobytego miasta Droux. 


chosłowacką, pisuje artykuły w prasie | === 


na r m O DOE PREZ 


NAPOWIETRZNY TRANSPORT RANNYCH. 


Z pola walki w Marokku Hiszpanie transpor 

tują rannych samolota mi. — Ilustracja nasza 

przedstawia wyładowa nie rannych w Hisz- 
panji. 


NAJWIEKSZE DZIAŁO ŚWIAT 


hm W TEZA 


Dwa oibrzymiie działa otrzymała osta tnie nadbrzeżna artylerja amerykań- 
ska. Średnica wewnętrzna wynosi 16 cali, Olbrzymie te działa, które wyrzu- 


WYNALAZEK CZESKIEGO INŻYNIERA, 
Jak donosi prasa | szybkości ruchów wrzecion z znanego 


Praga. (CEPS). 


cają pociski wagi 1209 kg., mają służyć do obrony Kanału panamskiego. 


czeskosłowacka, na wystawie maszyn | obecnie maksymum 180 do 250 — 300 


dla przemysłu tekstylnego w Manche- 
sterze, wzbudził wielkie zainteresowa- 
nie wynalazek czeskosłowackiego in- 
żyniera  Soućka, współpracownika 
Mauthnerowych zakładów tekstyl- 
nych w Nachodzie. Wynalazek inży- 
niera: Soućka umożliwia powiększenie 


na minutę, co wytwórczość maszyny 
znacznie powiększa. Z drugiej strony 
wynalazek inżyniera Soućka zmniej- 
sza używanie wrzeciona, którego u- 
żyteczność zostaje znacznie przedłużo- 
na. 


OO A NC m 
z O A W w r e wc w 


Str. 


6. 


OSOBISTA ZEMSTA. 


Zakorzeniony od wieków w połu- 
dowej Słowiańszczyźnie zwyczaj 
.wawej zemsty, wykonywanej przez 
rewniaków zabiiego na tym, co jego 
smierć spowodował, stał się przyczy- 
ną następującego zajścia, o którem do- 
noszą z Białogrodu: 

Niedawno temu trzech mężczyzn 
z rodu Urosewićów, idących torem 
kolejowym na linji Stolacz—Paracz, 
zostało najechanych i zabitych przez 
pociąg pośpieszny. Krewniacy ich za- 
przysięgli, jak zwyczaj każe, krwawą 
zemstę... pociągowi pośpiesznemu. 

I rzeczywiście, w kilka dni po wy- 
padku maszynista, prowadzący pociąg 
pośpieszny, ujrzał na torze jakąś prze- 
szkodę. Na szczęście udało mu się 
tuż przed nią pociąg zatrzymać. Była 
to szyna kolejowa, na poprzez toru 
położona i przywalona ciężkim pniem 
drzewa. Do jak strasznej katastrofy 
przyjśćby rausiało, gdyby nie przyto- 
mność maszynisty — łatwo sobie wyo- 
brazić. 

Sprawców aresztowano. Nie poczu- 
wają się jednak do winy, gdyż postą- 

ili wedle swego mniemania, tak, jak 
gli winni postąpić! 


Czy znasz? 
już proszek do prania 


i Hiema %5*lo 
Glask 30o 


przekonaj się o dobroci | wydaj- 
noścł proszku Mewa | Biask, a Już 
innego więcej nie kupisz] R 
Mewa, proszek do prania swo 
43/9. a 
Blask, najlepszy proszek 
do prania 309%, "WIĘ 


Siad fabryczny, Król. Hufa 


ulica 3-go Maja 19. Telefon 1148. 
ądać wszędzie | 


PREZYDENT REPUBLIKI ZŁODZIE 
JEM. - 


Aby osobistość tak wysoko posta- 
wiona, jak prezydent jakiejś republi- 
ki, znalazła się przed sądem, oskar 
żona... 0 złodziejstwo, zdarzyć się mo- 
że tylko w Rosji sowieckiej. 

Z Moskwy donoszą miangwicie, że 
prezydent związkowej republiki kał- 
muckiej znalazł się w tej miłeż sytua- 
cji, a to dlatego, ponieważ ukradł, de- 
likatniej wyrażając się, sprzeniewie- 
rzył 25.000 rubli w złocie, które posła- 
li mu komisarze ludowi z Moskwy 
przy końcu 1923 roku dla ulżenia nę- 
dzy w republice. gdzie orkan poczynił 
straszne spustoszenia, tak, że 8.000 lu- 
dzi zostało bez dachu. 

„Towariszcz -prezydent schował je 
dnak te pieniądze do swojej kieszeni, 
sprawił za nie dla siebie kosztowne fu- 
tro, dla żony sprowadził suknie z Pary 
ża i urządzał przyjaciołom wspaniałe 
bankiety. 


CZŁOWIEK, KTÓRY SŁYSZAŁ U- 
STAMI. 


W jednem z miast stanu nowojor- 
skiego zmarł niedawno obywatel nas 
zwiskiem M. Eads w wieku 69 lat. Na 
zywano go „człowiekiem. bez „uszu. 
W istocie Eads urodził się nietylko 
bez narośli usznych, ale natura poską- 
piła mu zupełnie organu słuchowego. 
Mimo to Eads nie był głuchy — sły- 
szał bowiem przez usta. Wogóle nie 
rozumiał, że ludzie mogą słyszeć usza- 
mi, skoro jemu wystarczyło otworzyć 
usta, aby pochwycić najlżejszy choć- 
by szmer. 

Eads był bardzo zadowolony z losu 
fi czuł się przez całe życie szczęśli- 
wy. Otaczała go zresztą liczna i ko- 
chająca rodzina, miał bowiem aż 
czternaścioro dzieci. Najstarszy syn 
liczy 45 lat it ma „krucze'* włosy, gdy 
najmłodszy 13-letnt jest siwy jak go- 
łąbek. 

Jak na iedną rodzinę — 
malnych objawów! 


lnźć anor. 


Przegląd handlowo-przemysłowy. 


Papiery państwowe. 

Warszawa. 16 11. (PAT). 5% po- 
życzka konwersyjna 43.50, 8% pożycz- 
ka konwersyjna 70.00, pożyczka dola- 
rowa 69.00, w złotych 348.50, kolejowa 
80.00—85.00. 

Akcje. 

Warszawa. 16 11. (PAT). Bank 
Dysk. 4.95—5.00, Bank Handlowy w 
Warszawie 2.50, Bank Zachodni 1.25, 
Bank Związku Sp. Zarobkowych 4 25. 
Siła i Światło 0.18, Chodorów 5.60— 
5.20, Częstocice 0.90, Warsz. Cukier 
1.55—1.65, Firlej 0.27, Warsz. Węgiel 
1.22—1.25, Nobel 1.00, Fitzner Gamper 
0.47-—0.48, Modrzejów 2.20—2.30, Ustro- 
wieckie 4.00, Pocisk 1.00—1.20, Rudzki 
0.73—0.75, Haberbusch 4.30—4.35, Ży- 
rardów 6.00—6.15, Klucze 0.23, Wul- 
kan 0.85. 

Poznań. 16 11. (PAT). Bank Kwi- 
lecki Potocki 2.00, Bank Przemysłow- 
ców 2.15, Bank Związku Spółek Zar. 
4.25, Centrala Rolników 0.70, C. Har- 
twig 0.75, Dr. Roman May 21.00. 

Kraków. 16 11. (PAT). Bank Prze 
mysłowy 0.13—0.15, Bank Małopolski 
0.28, Tohan 0.10, Pharma 0.60, Ziele- 
niewski 9.25. Cegielski 9.70, Górka 8.95, 
Tepege 0.25, Gazy ziemne 9.50, Elektro- 
wnia Siersza 0.12, Krakus 0.26, Chy- 
bie 3.70. á 


Zboże. 

Warszawa, 16. 11. (PAT). Żyto 
kongresowe 18.25, owies jednolity 18.50 
fko Warszawa 19.35. Usposobienie Spo- 
kojne. 

Poznań, 16. 11. (PAT). Żyto 1530 
—16.30, pszenica 23.50—24.50, jęczmień 
17.50—19.50, jęczmień  browarniany 
20.80—21.80, owies 16.00—17.00, mąka 
żytnia 70 proc. 25---26, mąka żytnia 65 
proc. 26—27, mąka pszenna 65 proc. 
38—41, ospa pszenna 10.25—11.25, ospa 
żytnia 9.75—10.75, groch polny 21—22, 

h Wiktorja 27—31, ziemniaki fa- 
bryczne 2.20—2.40. 

Berlin, 16. 11. (PAT). Pszenica 
miejscowa 228—231, na grudzień 245— 
246, na marzec 248.50—249.0U, na maj 
251, żyto miejscowe 142—145, na maj 
183—182, owies miejscowy 166—175, na 
grudzień 178—180.50, na maj 192. jęcz- 
mień zióęwy 187—208, mąka pszenna 
027.25—3Ż. 0, mąka żytnia 20.25—23.00, 
ospa pszenna 11.00—11.50, ospa żytnia 
9.20—9.40, groch Wiktorja 25.00—34.50, 
melasa 9.00—9.20, płatki kartoflane 


„20—13.40. 
ni Metale. 


Londyn. 16. 11. (PAT). Miedź 
Standard gotówką 61.12—61.25, „trzy- 
miesięczna 62.12—62.25, elektrolitowa 
67.75—68.25, wyborowa 64.75—66.00, 
cyna Standard gotówką 287—287.25, 
trzymiesięczna 284.25—284.50, ołów 
zagr. płatny zaraz 36.75, płatny na- 
przód 36.06, cynk zwyczajny płatny za- 
raz 38.31, płatny naprzód 37.19. 


KRONTKA GOSPODARCZA. 


Wpływy z danin publicznych i monopoli w 
październiku. W miesiącu październiku „rb. 
wpłyneło do Skarbu Państwa z danin publicz- 
nych i monopoli 106.9 milj. zł, w czem na nad- 
zwyczajny podatek majątkowy 3 milj. zł. è 

Wpływ październikowy rb. odpowiada — 3e- 
żeli brać pod nwagę wyłacznie dochody 7w3- 
ozajne skarbu państwa — wpływem tych z 
tych źródeł w październiku r. ub, przyczem 
przy porównaniu otrzymuje się następujące 
charakterystyczne dane: h A 

W październiku r. ub. ze zwyczajnych di- 
nin publicznych i z monopoli wpłynęło 107.1 
mili. zł. w październiku zaś rb. — 1039 mitj. 
złotych. , 

Największą różnicę przy porównaniu wpłs- 
wów, usprawiedliwiającą ich zmniejszenie 4 


w r. b. znajduiemy w rubryce cła, 
Redaktor odpowiedzialny: 
Marjan Bobrowski. s 
Czcionkami drukarni „Gońca Śląskiego 
w Katowicach. 
Pod sarzadew Karola Kotlika- 


Po kilkotygodniowej stabilizacji 
kurs złotego obniżył się w dniach osta- 
tnich w sposób całkiem niespodziewa- 
ny. Jak zwykle w takich wypadkach, 
tak i tym razem vox populi. SKłoqna 
jest przypisać to niepomyślne zjawi- 
sko spekulacji wrogich nam żywio- 
łów. Tymczasem z doświadczeń: z mar: 
ką polską winniśmy wiedzieć, że spe- 
kułacja sama przez się spadku walu- 
ty nie wywołuje, lecz jest tylko wtór- 
nym czynnikiem innych niepomy3l- 
nych okoliczności. Tak samo rzecz 
przedstawiać się zdaje w chwili ohe- 
cnej. 

Z ogłoszonego niedawno półurzędo- 
wego komentarza do bilansu Banku 
Polskiego z dnia 31 października wia- 
domo, że jeszcze przez cały miesiąc 
ubiegły trwał na rynku dewizowym 
silny popyt, który ten sam komunikat 
tłumaczy regulowaniem zaległości z 
tytułu silnie biernego bilansu handlo- 
wać, że, wbrew oczekiwaniom, jeszcze 
trzeba, że do chwili obecnej jeszcze te 
zaległości z poprzednich miesięcy na- 
tury czy to głównie kupieckiej czy też 
finansowej nie zostały w całości wy- 
równane. Stopniowa, a na zewnątrz 
nie uwydztniająca sie likwidacja ich 
w tygodniach ubiegłych zby! wcze- 
śnie, być może, uważaną była za Li- 
kwidację definitywną. Doświadczenia 
ostatnich dni zdają się raczej wskazy- 
wać, że, wbrew oczekwaniom, jeszcze 
ciągle jesteśmy na przednówku walu- 
towym i że może dopiero w najbliż- 
szych tygodniach popyt na dewizy, w 
związku z poprawą bilansu handlowe- 
go, która zaczęła się we wrześniu, 
a w październiku podobno jeszcze wy- 
rażniej się zaznaczyła, osłabnąć powi- 
nien. 

Stąd, pomimo niepomyślnych kur- 
gów z ostatnich dni, trwamy nadal 
w mniemaniu, że perspektywy dla zło- 
tego w zasadzie i dziś jeszcze źle się 
nie przedstawiają. Jednak niebezpie- 
czenstwo tkwi w tem, że przejściowe 
osłabienie złotego. które wynikło z po- 
wodu nieco w danej chwili wzmożo- 
nego zapotrzebowania, zostało odrazu 
podchwycone i przez nieuchwytne 
czynniki pogłębione. Jak wynika ze 
sprawozdań giełdowych, ilość walut, 
oddawanych w dniach ostatnich przez 
Bank Polski, nie obniżyła się w poró- 
wnaniu z ubiegłymi tygodniami. Je- 
dnak popyt jest sztucznie w tym mo- 
mencie wygórowany, gdyż wobec spad 
ku złotego, wszyscy ci, którzy mają 
płatności zagraniczne, usiłują możli- 
wie forsownie się pokryć. Jednocze- 


śnie zaś panoszy się spekulacja, jak 


o tem świadczą najlepiej fantastycz- 3 


ne Kursy dolara gotówkowego. 

| Położenie jest więc bezwarunkowo 
trudne, a opanowanie go zależy w ró- 
wnej mierze od środków, jakiemt roz- 
porządza instytucja centralna, jak cd 
rozwagi i przytomności calego społe- 
czeństwa. Jeśli Bank Polski będzie w 
możności zaspakając zapotrzebowanie 
dewizowe i nadal w tych rozmiarach 
jak dotychczas takie kursy zlctego, ja- 
kie notowane były w tych dniach, po- 
wtórzyć się nie powinny. Niema, rzecz 
prosta, żadnej zgoła po temu przyczy- 
ny, żeby waluta, trzymana ciągle je- 
szcze w karbach nader rygorystycz- 
nych przepisów emisyjnych, spadała z 
dnia na dzień o 20 proc. wartości. Je- 
dnak zadanie Banku Polskiego może 
być naturalnie niepomiernie utrudnio- 
ne, a nawet wręcz uniemożliwione, je- 
śli zapotrzebowanie na dewizy w chwi- 
li tak trudnej jak obecna będzie potę- 
gowane bez koniecznej po temu potrze- 
by. Z doświadczenia wiemy, że w spra- 
wach walutowych do patrjotyzmu 
społeczeństwa odwoływać się nie mo- 
żna i nie powinno. Można jednak ape- 
lować do jego trzeźwego sądu. Jasnem 
jest bowiem, że dalszy spadek złotego, 
który teraz nie zatrzymałby się tak 
łatwo, stanowić by mustał dła całe- 
go naszego kraju, który przechodzi już 
i tak przesilenie niepospolicie ciężkie, 
prawdziwą klęskę, od następstw, któ- 
rej mało kto potrafiłby stę uchronić. 

Apel do zimnej krwi społeczeństwa 
staje sie tembardziej koniecznym w 
momencie, kiedy kryzys walutowy 
zbiega się z kryzysem politycznym i 
kiedy, naszem zdaniem, w sposób wy- 
soce niefortunny rozgłoszono. że je- 
diią z głównych przyczyn tego ostai- 
niego było nieporozumienie pomiędzy 
rządem a kierownictwem instytucji 
emisyjnej co do właściwej taktyki o- 
brony złotego. Nieporozumienie to nie 
może być oczywiście ani na chwilę tak 
poimowane, jakoby Bank Polski chciał 
zdać złotego jego własnymi losom. O 
tem mowy niema i niema także po te- 
mu, jak widzieliśmy, żadnych rzeczo- 
nych powodów. 

Jednak doświadczenia ostatnie 
wskazują wyraźnie, czego od paru ty- 
godni nie mogła zrozumieć duża część 
Sejmu, że tylko natychmiastowo zli- 
kwidowane przesilenie rządowe w 
sensie konsolidacji wewnętrznej po- 
trafi szczęśliwie wyprowadzić kraj z 
dzisiejszego krytycznego położenia. 
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Z cał w październiku r. ub. owiąznięto 22 | żyżości, wreszcie zyski z monopoli wykazują 
mili. zł, w paździemiku zaś r. b. 15.5 milj. | w porównaniu z październikiem roku ub zyięk- 


złotych. 
Pewne zmniejszanie dały podatki pośrednie, 


szenie, a więc: 
Z podatków bezpośrednich w październiku 


z których w październiku r. ub- wpłymeło 11.5 | rb. osiągnięto 32.7 milj. zł, gdy w październiku 
milj. zł, w październiku zaś r. b. 8.2 milj. zł. ir. ub. 30.8 milj. zł, z» 


Na zmniejszenie wpłynęło przedewszystkiem 
zniesienie w r. b. podatku od wegla i zmniej 
szenie sią wpływu akcyzy od cukrn. Wpływy 
z opodatkowania innych towarów odpowiadają 
mniej więcej wpływom z r. ub, a wpływ z po- 
datku od olejn skalnego wykazuje wzrost 2 
i pół raza. 

Inne źródła podatkowe. i więc podatki bez. 


Z opłat i należytości osiągnięto w paździer- 
niku rb. 11.2 milj. zł, w październiku r. ub. 
8.6 milj. zł. 

Z momopołi osiągnięto w październiku r. b. 
36,2 milji. zł, gdy w październiku r. ub. 34.2 
milj. zł, włiczając w to pobierany „w r. ub. po- 
datek od spirytusu i zapałek. 

Przy porównaniu wpływów Skarbu Państwa 


pośrednie zwyczajne, wpływy z opłat i nale-lz ostatnich kilku miesięcy r. b. w zestawieniu 


nikowe r, b. nijmn ej noszą na sobie śladów 
przesilenia gospodaiczego: w związku z re- 
alizącją nrodzaju zw ększają się wpływy z po- 
latków bezpośrednich i opłat stemplowych, w 
|związku zaś z równowagą bilansu haudlowego 
| zmniejszają sę wpływy z ceł, 

Rejestracja obligacji polskich, będących w 
rosiadaniu obywateli czechosłowackich. Wice- 
konsulat ezechosłowacki w Katowicach zawia- 
damia, iż obywatele czechosłowacey. posiada- 
jący obligacje podłegające zgłoszeniu i reje- 
stracjj w myśl rozporządzenia polskiego mi- 
nistra skarbu z dnia 20 lipca rb, (Poz. 532 Dz. 
U.), względnie z dmia 31 sierpnia rb. (poz. 641 
Dz. U.) i z dnia 25 września rb. (poz. 406 
Dz. ©.) mogą obligacje te zarejestrować we- 
dług mnowy z rządem Rz. Polskiej u Cesko- 
slovenskeho zućtorvaciho ustavu (Czechosło- 
wacka instytucja obrachunkowa) Praha II, 
Prikopy abo wyrost w drodze wicekonsułatu 
czechosłowackiego w Katowicach. Zgłoszeniu 
podlegają: 4 proc. obligacje koleji Karoli Lu- 
dwika z r. 1890 i r- 1902 oraz 5 proc. obli- 
zacje koleji Albrechta z r. 1872 i r. 1877 1 
4 proc obligacje koleji Albrechta z r. 1890 i r. 
1893; obligacje pożycząk, zaciagnietych przez 
b. kraj Galicję w r. 1895, 1904, 1905, 1907, 1908 
11913 oraz obligacje 4*%4 proc. galicyjskiej po- 
żyezki krajowej z r. 1914; obligacje. emftowame 
przez miasta: Warszawę. Łódź, Lwów. Kra- 
ków, Wilno, Poznań, Gniezno, Toruń, Byd- 
goszcz, Grudziądz. Katowice, Inowrocław. Kro- 
toszym, Płock, Włnci-welk. Będzin, przez wy- 
działy powiatowe w Kościanie, Ostrowie, Szu- 
binie. Wrześri oraz przez Krajowy Związek 
Komunalny Prowincji Poznańskiej. Do zgło- 
szenii należy użyć wyłącznie druków, wyda- 
nych przez wymienioną instytucję obrachunko- 
wą, które możno otrzymać albo u tejże albo u 
czechosłowackich komsulatów i załączyć należy 
dowód obywatelstwa czechosłowąckiego oraz 
originalne’ obligacje. Termin zgłoszenia upły- 
wa z 1. grudnii 1925 i nie będą obligacie, zgło- 
szome po tym terminie, waloryzowame. 

Ceny hurtowe w Polsce, Czechach I we 
Francji, 
czych artykułów, branych pod uwagą przy u- 
stalaniu wskaźnika hnrtowych, wykazują, że 
w Polsee w porównaniu z Czechami | Framcją 
są droższe jedynie trzy artykuły: masło, cu- 
kier i żelwzo, wszelkie zaś inne artykuły wska- 
zują na to, iż w Polsce jest tamiej, niż gdzie 
imdziej. Oto, ceny hurtowe za wrzesień: mą- 
ka pszenna za 100 kg. w Polsce 38.50 zł., w 
Czechach 52.83 zł, we Francji 45.15 zł. Zie- 
mniaki w Polsce 2.95 zł, w Czechach 7.14 zł,, 
we Framoji 14.51 zł. Masło w Polsce 470.00 zł. 
w Czechach 450.00 zł, we Francji 369.00 zł. 
Cukier w Polsee 110,00 zł., w Czechach 82.00 
zł, we Francji 77.00 zł. Mięso wołowe w Pol- 
see 179 zł}, w Ozechach 247 zł., we Framcji 241 
zł, Skóry surowe w Polsce 150 zł. w Czechach 
224 zł.. we Framcji 186 zł. Nafta w Polsce 20.30 
zł, w Czechach 23.30 zł. we Francji 43.34 zł. 
Żelazo w Polsce za tone 170 zł, w Czechach 
115 zł. we Francji 98 zł. Węgiel w Polsce 


z o 


23.15 sł, w Osechach 38.88 zł, we Francji 


23.84 zł. 

Eksport bydła i trzody chlewnej do Czecho- 
słowacji. Przedsiębiorstwa obwodu eksportu- 
jące bydło i trzodę ohiewną do Czechosłowa- 
cji przejrzeć mogą w biurze Izby Handlowej 
w Katowicach, raport Koneułatn polskiego w 
Morawskiej Ostrawie, który skłonny jest przez 
funkcjonariuszy swoich podjąć się ewent, kon- 
troli kosztów karmienia bydła w czasie trans- 


portu, albowiem koszta tego karmienia nieje- 


dmokrotnie zaliczane są eksporterom w nad- 
miemnej wysokości, 


EEEE ZI ZZSKWWEPK W REMO AREEĘOJ[O gi 


Dewizy z dnia 16 listopada 1925 r. 


Notowane  |Warzzawa| Belgia Beriin 
100 zł 100 tr. 100 mk. 

_ Stopa aysk._|__10 H d AT 
w Katowicach - g 
3 Warszawie(kup, 
„ Berlinie 61,91 1935 
„ Loadynie, 81,00 10865 20,36 
„N. Jorku. . 4,58 2880 
„ Paryżu 112,90 
s Pradze . 15325 80475 
„ Wiedniu 10450 | 3212 | 16870 
|, Zurychu . 81,00 2805 


Bukareszt| Folandja 


Paryż 
100 f. fr. 


Wiedeń 
100000 kor. 


Praga 
100 kor. es. 


Włochy 


100 k 100 tu 100 tr, sz 
L_6 4 | 5 3: 7 0 | AIDEM 
272,38 3280 672 37,14 2005 10450 27,22 130, 
271,02 3264 6,63 22,08 1995 27,08 | 120,67 
160,24 17,60 17,02 
1046 12,04 24), 121,90 16358 3440 307 
4025 407 206,25 0014 
1160 987 11916 20,57 78,10 340 9910 
13,63 16580 33,75 181626 477626 651,25 
22,93 28580 | 3436" 703,85 28,86 2099 28,64 | 13655 
340 | 2088 | 2,15 5188 | 21,20 | 15874, 78,10 21,05 


Porównania cen hurtowych zasadmi- 


CHI W 
: St. v 


e j 
sr ANA 
¿i W piatek, d. 20 listopada 1925 r. 


rozseczyna 


Ogłoszenie 


w sprawić ławników sądu kupieckiego 
na miasto Katowiee. 
Z pośród panów kupców i pracowników han- 


IULSJA SC 


dowych przedstawiono po jednej liście osób pro- £ £ jest to pierwsza i wszechświatowa Nina Dolińska 
U k i = 
Lista osób proponowanych ze strony kupców (8 O a w: +6 gi 4 dd u Bo hh p l 4 
obejmuje następujące nazwiska: g Ganuisin at stosowaną bywa przez le- MR „Wypoczyne b 
1. Broda Ludwik, 2. Rasner Otton, 3. Chru- |$ 4 karzy Wszystkich kulturalnych krajów BH następny, i] 
by Franciszek, 4. Binder Karol 5. Nowicki Tele- ran owa ; - 1-3 : > gar D 
sior, 6. Neumann Wojciech, 7. Tomaszewski z najlepszym wynikiem, jako środek [Ę r KURS TA NCO W 
Adoli, 8. Frolich Bernard, 9. Domagalski Leon. p 
„Je Śchwidewski jan 11. Kasprzak Marian. 12. ODŻYWCZY I WZMACNIAJ ACY | najmodniejszych. D 
i: A EE A E 
Lista osób proponowanyeh ze strony po- w skretałach, krzywiey, chorobie angiel i Wpisy przyjmuje Wł. ki 4 
. uje Wł, Mikulski 
moeników ZUA jek następujące skiej i przy upośledzonem odżywianiu. Katowice, ulica Marlacka 2. ) 
f 1. Mierzwiak Władysław, 2. Jarosomski Pa- SCOTTA EMULSJA posiada przyjemny smak i może być również skutecznie _ E 


stosowaną nawet wśród upalnego lata, 
Żądać tylko oryginalnej EMULSJI SCOTTA wylącznych fabrykatów 


SCOTT i BOWNE. 


Reprezentacja Skladnica Apteczna „„ZORIA'*, Sp. z ogr. odpowiedzialnością. 


KRAKOW / ULICA SABASTJANA NR. 11. 
Telefon nr. 4415, Telefon nr. 4415. 


5. Wieczorek Józef, 6. Cieślik Franciszek, 7 
Pitach Konstanty, 8. Kornas Wilhelm, 9. Mi- 
łóch Antoni, 10. Kallabis Pawel, 11. Frąckowiak 
Antomi, 12. Handel Karol. 

Wobec tego, że przedstawiono tylko po jed- 
nei liście osób proponowanych, należy osoby te 
5 traktować jako wybrane, tak, że zbytecznem 

jest przeprowadzenie dalszego aktu wyborczego. 
hg Zatem wyznaczony na piątek, dnia 27. listopada 
1925 r- termin przeprowadzenia wyborów ławni- 
ków uchyla się. 

Katowice, dnia 13. listopada 1925 r. 


Sąd kupiecki na miasto Katowice. 


I. Polski dyplomowany 2877 


Zakład Tresury Psów 


w Rudzie, Woj. SI, 2 min. od dworca 
przyjmuje psy wszystkich ras do tresury. 
Opieka weterynaryjna. 


| Firmy godne polecenia: 


HRamwiacnie 


Raciarnia Astoria 


| Katowice, uł. Marjacka. 
Pierwszorzędna Kawiarnia na Górnym Słąsku. 


p 


<A 


riiuać NA KI, 


TROCADERO Kimi 


ui Stawowa 19. Tel. 553, 
Dyr. Press 


Od i. października: 


MIRSKI, najlepszy komik Polski 
10 VALERY, Zespół baletowy 4 
isenzacyjny program październikowy k 


M — Dwie orkiestry! 


Saion mód 


Hurfowniń Wiedgńskiń Ubiorów 


Katowice-4aw odzie, ulicą Krakowska 72 


wel, 3. Lenartowicz Michał, 4 Grodzki Antoni. 


EZR M EE na 
poleca jako reprezentacja fabryki - wouieńskiej 
na sezon zimowy ar 
płaszcze i ubrania . 


meskie wiedeńskie 
w pierwszor.ędnerm wykonaniu oraz bieliznę. 


Ceny niskie i Ceny niskie! 


O jakości i taniości towaru prosimy pipero 
się naocznie, 


Oryg. Trocadero Jazz- Wied. Bar-Duo, A 
Taniec i zabawa do 3 rano. 
M Bez przymusu picia wina. Ceny zaiżone. hi 


sę „ost herbatka] 


z atrakcją kabaretową. 2411 5 


do dobrobytu i powodzenia 


dla polskiego wytwórcy 
i kupca jest i pozostanie 


skuteczna reklama, 


przedaże. 


Komunikat. 


Nadeślij charakter pisma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową analizę charakteru, okre- 
śienie zalet, wad, zdolności, przeznaczenie. Ana- 
lizę wysylam po otrzymaniu 3 złotych. Oso- 
biście przyjmuję 12—7. Protokóły, odezwy, po- 
dziękowania najwybitniejszych osób stolicy. War- 
szawa, Psycho-Grafolog, Szyller-Szkolnik, Piękna 
25—5 2931 


esiauracie, Kolele, PiEKGTNIE, Foki 
Majatki ziemskie, Domy i Inferesi 


wszelkłego rodzaju poleca 2701 
Biuro pośrednictwa realności i majątków 
ziemskich 


M Luppa ik tally, KrólGWSKA iuta 


Gimnazjalna 32. W tych samych ubi- 
a znajduje się biuro obsony ' prawnej 


MASZYNY do szycła, znane „Kasprzyckiego“ 4 
aparatem do haftu. Spłata w 12 ratach. Pole- 
camy tanio. The Kasprzycki Company, Warsza- 
wa. Marszałkowska 153, Chłodna 28. Telefony: 
104-51 i 113-51. Prowincja może zamawiać 

stownie. (3055 


oszukują pracy 


i ppm SEE RZĄDCA gospod , lat 42, żon da- 
Poszukuje się kilku PIEKNOSGIE 4 w || Pokój e? Zeti eela szkolę rolniczą w Niemerech 


TOE E OO O O I O 
PETTE E REEE 

3 z i6-letnią praktyką w wzorowych majątkach 

} Eliksirna lokiifałe, emalja | do wynajęcia od zaraz. Í į pars if À. W onanii niemieckich, 4 lata w Polsce, znający uprawę 

c O O a ÓW natwarz,ostatnie nieznane ciężkiej i lekkiej ziemi. obznajomiony we wszel- 


Sezon 
ómiazdRowy 


zbliża się, więc ogłaszaj- 
cie Wasze towary i cem 
niki de nich w naszym 


Sanien£kaj 


j władająca poprawie językiem polskim i nle- $ 
mieckim. wymowna i obrotna, powyżej lat 22 $ 
na stanowisko zaufane do składu jubilerskiego 

może się zgłosić. 2944 


3. $fmoczyk 


| e i zyj 3 Si pinli T 


piśmie poważnem i bar- 
dzo rozpowszechnionem 
w calem województwie. 


Bliższe informacje udzie 


nowości kosmetyczne Ś kich gałęziach gospodarstwa. nodupadłe mająt- 

oraz hygieniczno. „ochron. | 12 BKS: „Gońca RR mina ki doprowadza do wysokiej kultury; poszukuje 

t ° ne dla pań. Ządajcie ka- u ow te l posady jako samodzielny lub pod dyspozycie 

do sprzedaży gazet talogów, załączając zna- ABONUJCI E poleca mój właściciela od 1. stycznia 1926 r. Posiada wzo- 

SA wi „Gońca Sląski czek Pagg Labvr, kompletne urządzenia ok 0) rowe świadectwa i a e 
głoszenia do ekspedycji „Gońca Sląs iego“ skrzynka pocztowa BEA 446 | szenia przyjmuje: Ignacy Owsiany w Bagi 
Katowice, ulica Warszawska SB. Bydzosacz. „GONCA“. PBC LJ I: nicy, poczta Dąbrowa. obok Tarnowa. ~ (395 
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Zamówienie 
a PRZYJMUJĘ wszelką bieliznę, pościele. kapy» 


żej i ia niniejszem w i firanki do haitowania, mentowania, endiowania- 
Niżej podpisany zamawia niniejsze Urzędzie Pocztowym Pracownia aitor Emka siS 19-411]. pr 
na miesiąc grudzień 1925 wychodzącą w Katowicach gazetę 


Tamże przyjmie kilka panienek do nauti | 
„Goniec Sląski* 


ciarskiej. 
< ON E "| 
Imig nazwisko: „a e eea 674 68% 0% 0 


L4 + D 
| Zamówienie. 
j Niżej podpisany zamawia niniejszem w Urzędzie Pocztowym 
i na miesiąc grudzień 1925 wychodzącą w Katowicach gazetę 


„licniec Siąski* 


| Imię | nazwisko: a « « © e ua ba st ma - 


[Z EEREC SES o 
i i Zguby | 
BE u ojcu GC 
UNIEW 4ŻNIAM skradzioną mi legitymacje us 
rzędniczą. książkę wojskową. kartę na broń, de” 
kret na posadę nauczycielską w Gaju i dekret 
uposażenia służbowego. Tadeusz pzez 
3998) 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę woko 
wą P. K. U: Sambor, rocznik 1897 Franciszek 
Byrka. (3992) 


HOŁUJ PIOTR unieważnia skradzioną mu kar. 
ię zwolnienia, wydaną przez P. K. U. w Kra- 
kowie. —. (3939) 


ODRĘ 2 4 4. opa je 0-0 © 0 6.3 + 46 © Ji] Mieszkanie: „ , „0.0 2 © » "sle «2 e Sia a 


Kwit pocztową. Kwit pocztowy. 


Powyższe 2'/, złoty zapłacona. Powyższe 2!/, złoty zapłacono. 
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Urząd Pocztowy ; Urząd Pocztowy . 3 « « » » 8 . 
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